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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteoznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bbspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmunuu I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wo. _ od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., pó ł  r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K.s m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonane.i bezpłatnie, jednakże ci. tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czorwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pe 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie -Igeucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór JE . Jerzego księcia C z a r t o r y s k i e ­
go, właściciela dóbr w Wiązownicy, na pre­
zesa Rady powiatowej w Jarosławiu.

CZĘŚC ILE URZĘDOWA

Lwów, 15 listopada.

Mała wyspa na śródziemnem morzu, 
M alta, stała się nagle — jabłkiem niezgody 
między W łochami a Anglią, jak niem była 
niegdyś w starożytności jej dalsza i większa 
sąsiadka Sycylia między Rzymem a Kartagi­
ną. —  Od lat równo stu, bo od r. 1800 jest 
M alta posiadłością angielską, — pomimo to 
jednak poczynili Anglicy wśród ludności miej­
scowej bardzo nieznaczne postępy. W yspa ma 
około 170.000 mieszkańców, a pomiędzy ty­
mi zaledwie 1800 Anglików, odliczywszy dzie- 
więciotysięczną załogę wojskową. Także i u- 
życie języka angielskiego obracało się dotych­
czas w bardzo szczupłych g ran icach ; ludność 
miejska używa w codziennem życiu prawie 
wyłącznie języka włoskiego, a ludność wło­
ściańska dyalektu, w którym mieszają się sło­
wa i pierwiastki włoskie, arabskie i greckie. 
Wobec władz, w sądach, w aktach notaryal- 
nyc-b, w dokumentach publicznych i t. d., 
można było dotychczas używać obok języka 
angielskiego, także języka włoskiego. W szko­
łach uczono po włosku, a przynajmniej język 
włoski był wszędzie przedmiotem obowiązko­
wej nauki.

Odtąd będzie inaczej. Już z końcem r. 
1899 angielski sekretarz stanu dla kolonij, 
Joe Chamberlain wydał reskrypt, według któ­

rego począwszy od 1 listopada 1900 r. w są­
dach i w aktach urzędowych używany być 
może wyłącznie i jedynie język ang ie lsk i; w 94 
szkołach zniesiono naukę włoską a od r. 1915 
rząd może się domagać od każdego mieszkań­
ca wyspy, aby umiał po angielsku i posługi­
wał się tym językiem bez tłómaeza. Zarzą­
dzenia te już wówczas wywołały we W ło­
szech w prasie burzę, — jak zwykle tam je ­
dnak krótkotrwałą. W śród walk z obstrukcyą, 
nowych wyborów do parlam entu, a potem 
tragedyi w Monzy, zapomniano o Malcie i p. 
Chamberlain. To też i teraz, gdy z początkiem 
listopada ów reskrypt wszedł w życie, wzbu­
rzenie na Malcie z powodu drakońskich za­
rządzeń p. Chamberlaina byłoby nie sprawiło 
we W łoszech szczególnego wrażenia, —  gdyby 
nie sam p. Chamberlain. Syt laurów zdoby­
tych w wojnie na południu Afryki i w osta­
tniej angielskiej kampanii wyborczej udał się 
on, jak wiadomo, w podróż do Malty, aby 
przypatrzeć się stosunkom i osobiście doglą- 
d ją ć  wprowadzenia reformy językowej w ży­
cie. Zaledwie jednak p. Chamberlain przybył 
na wyspę, w net zgłosiła się do niego depu- 
tacya włoska i licząc na dobroduszność m i­
nistra, w sposób właściwy Włochom, w sło­
wach, pełnych frazesów i sentymentalizmu, 
protestowała przeciw jego zarządzeniom. Tym ­
czasem p. Joe Cham berlain jest raczej wszyst- 
kiem innem, niż dobrodusznym ministrem, — 
przyjął też deputacyę tak, że sławetni ojco­
wie Malty nie wiedzieli co z sobą zrobić i 
gdzie się podziać. Naprzód wskazał on im na 
strategiczną i polityczną stronę kwestyi w obec 
tego, że Malta jęst najważniejszą stacyą A n ­
glii na Morzu Śródziemnem. Ztąd wywiódł, 
że Anglia musi tę posiadłość swą jak najści­
ślej związać z Wielką Brytanią, a to może 
się stać przedewszystkiem za pomocą energi­
cznego poparcia wspólności językowej. Z tego 
ściśle imperyalistycznego programu wysnuł 
kategoryczny i w sposób bezwzględny wyra 
żony wniosek, że żądania deputaeyi, które 
nazwał „bezwstydnemi11, muszą być a limine 
odrzucone. Cham berlain nie zaniedbał także 
nadmienić, by deputacya oszczędziła sobie tru ­
dów agitacyi, która hyłaby zupełnie bezcelo­
wą. Reskrypt z r. 1899 pozostanie bezwarun­
kowo w mocy, a Maltańczycy powinni być 
dumni, że należą do tak potężnego państwa!

Bezwzględność tej odpowiedzi wywołała 
we Włoszech burzę w prasie. „Zaprzyjaźniona11 
Anglia zostua nagle „brutalnera państwem 
im pervalistycznem “ a łatwo zrozumieć, jakie 
potępienia posypały się także na sposób trakto­
wania deputaeyi przez Chamberlaina. Dzienniki 
włoskie widzą w tern zajściu prowokacyę do 
iredentyzmu, nawołują dc przyjścia M altań­
czykom z pomocą i t. d. Jest to naturalnie 
burza w szklance wody ale — w „tradycyjnej 
przyjaźni11 między Anglią a Włochangi obja­
wiła się nowa rysa.

Ruch wyborczy.
Centralny komitet wyborczy krajowy od­

był wczoraj we Lwowie prawie cztero-go- 
dzinne posiedzenie, na którem omawiano re- 
lacye poszczególnych komitetów powiatowych 
co do wyborów z kuryi V. i IY. Komitet 
pełny upoważnił komisyę wykonawczą do za­
twierdzenia niektórych kandydatur i ich ogło­
szenia we właściwym czasie, —  co do innych 
zastrzegł sobie jeszcze decyzyę w przyszłości.

Następnie omawiano obszernie projekt 
odezwy wyborczej co zajęło sporo czasu, 
wszyscy bowiem obecni wypowiadali swoje 
zapatrywania, zaznaczając, co chcieliby mieć 
w odezwie zamieszczonem. W edług dzienni­
ków, uchwalono wypracowanie odezwy poru- 
czyć specyalnej komisyi. która przedłoży osta­
teczny projekt pełnemu komitetowi centralne­
mu na posiedzeniu, naznaczonem na 22 b. m. 
o godzinie 4 po południu.

*

Z Cieszyna donoszą dzienniki, że komi­
tet wyborczy polski ogłosił już odezwę wy­
borczą dla IV  i Y kuryi. W IV — jak wia­
domo — kandyduje dr. Michejda, z V wło­
ścianina p. Sztwiertnia. W odezwie donosi 
komitet o kompromisie, zawartym z Czecha­
mi, i wzywa Polaków szląskich, aby wystrze­
gali s ę wszelkiej klasowej i wyznaniowej 
agitacyi, a głosowali na kandydatów kom pro­
misowych.

Dr. Kramarz nie kandyduje w swoim 
dawnym  okręgu wiejskim jiczyńskiin, ale w

okręgu miejskim Tabor. Powodem tego jest 
to, że włościanie z okręgu jic-zyńskiego uchw a­
lili rezolucyę, w której, nie wymieniając kan­
dydata, orzekli ogólnikowo, iż popierać mogą 
tylko tego, kto bezwarunkowo przeciwko te­
mu i każdemu podobnemu Rządowi prowadzić 
będzie obstrukcyę. Z tego powodu zgłosił dr. 
Kramarz kandydaturę swoją w innej kuryi.

Zgromadzenie katolickich konserwaty­
stów w Meranie prawie jednomyślnie uchw a­
liło kandydaturę barona Di-Paulego z Y 
kuryi.

Na zgromadzeniu wyborczem, które od­
było się w Krainie w miejscowości Stein, 
znaczną wi kszością głosów uchwalono kan­
dydaturę dr. Ferjaucicza. Dr. Ferjancicz 
oświadczył się za współdziałaniem z Czecha­
mi, ale przeciwko obstrukcyi.

KORESPOIDEICYE

R z y m , 11 listopada.

Dziś opuszcza Rzym z powrotem do Pa­
ryża kardynał arcybiskup paryski Richard, 
który był tutaj sam na długiej, dwugodzin­
nej audyencyi u Leona XIII. N ikt lepiej od 
kardynała Richarda nie mógł dać lepszych 
mformacyj w W atykanie co do zamiarów rzą­
du Republiki francuskiej, co do stanu umy­
słów w sferach politycznych we Francyi i o 
usposobieniach katolików. Zwłaszcza po świe­
żej mowie m inistra Waldeck-Rousseau w Tu­
luzie, tchnącej, anty klerykalizmem, obja­
śnienia kardynała były potrzebne. — Na 
tej audyencyi u Papieża nie było kardynała 
francuskiego in cu ria ,3E m . Mathieu. Faktem  
jest, że audyeneya ta zwróciła na siebie o- 
gólną uwagę prasy francuskiej.

Tylko, że inform acje, a raczej powiedz­
my, odrazu domysły niektórych koiesponden- 
tów co do rozmowy Leona X III z kardyna­
łem  Richard i co do jej rezultatów, są nie­
raz wprost fautatystyczne. I  tak, to co przy­
godny korespondent (j. z ) doniósł o niej je ­
dnemu z warszawskich dzienników, jest zu­
pełnie niedokładnem.

43)
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Dokończenie).

R zym , 18 marca 1847.

Kochani moi! Widzicie zaraz po dacie 
z czem do was piszę, że z u itiśnieniem  ser- 
deczniejszem niż kiedy składam wam życze­
nia wszelkiego dobra i powinszowania tak 
wielkiego Patrona. Będę ju tro , da P. Bóg, 
ofiarował za was spowiedź i Komunię św. i 
przypomnę was westchnieniu Matki M akryny. 
U nas tu, ze zbliżającemi się Święty coraz i 
coraz więcej nabożeństwa wszelakiego. Od 
kilku dni mamy kazania natchnione, do któ­
rych także odpusty przywiązane. Ja chodzę 
na nie do Gesu. Zwiedzam również często ga- 
lerye. Od jakiegoś czasu najlepiej lubię by- 
wać w kaplicy Sykstyńskiej i w tej stancy 
Rafaela, gdzie jest dysputa o Przen. Sakra­
ment. Nazywam to wizytą u Michałka i Ra- 
fałka. Nie mogłem nigdzie wyjechać dla stra­
sznego czasu i dla ciągłych bólów. Od dwóch 
dni lepsza przecież pogoda i może już po­
trwa.

Ksiądz Aleksander ruszył na parę nie­
dziel do Palermo, dla widzenia się z Bazy- 
liankam i od M. M akryny. Dziwno, że w P ań ­

stwie Papieskiem nie ma Bazylianek, Bazy­
lianie są. Matka nasza ma zakładać tutaj Zgro­
madzenie; po ludzku sądząc, mnie się zdaje, 
że się to nie uda, chociaż zacząć jakkolwiek 
może i pewno wkrótce zacznie, ale kto wie 
czy tego Bóg nie chce, a wtedy pokażą się 
środki niezawodnie. M atka to musi lepiej wie­
dzieć, nic też jej nie psuje w tein nadziei. 
Ona bardzo się koło tego krząta, zwłaszcza, 
że tęskni bardzo wejść znów za kratę. Od tu­
tejszych naszych la fry n d  zabiera kilka pa­
nien garderobianek. co nie jest bez pewnego 
ztąd i owąd szemrania.

Ks. Terlecki o swoich, robotach sam wam 
napisze. Przybyła tu pani Grabowska, wdo­
wa po Ministrze z córkami, doskonała, jak 
wiecie, moja znajomość. Jest także pani Ki- 
sielewowa i pani Sobańska, jeszcze jedna (nie­
gdyś zwana W ittową) siostra Henryka Rze­
wuskiego. Spotkałem się z jedną i drugą u 
Matki. Grabowska się boi, a chciałaby być 
tam także.

Nie mam odpowiedzi ani na list z 18 
lutego ani z 28. Nie przypuszczam, aby was 
nie doszły.

Całuję was wszystkich troje najczulej.
Wasz
Stefan W itwicki. ()

Ł) Ostatni to list Witwickiego; w mie­
siąc później t. j. 19 kwietnia zakończył żywot 
doczesny, dostał ospy, która zaraz pokazała sic 
śmiertelną. Na pierwszą wiadomość choroby 
Witwickiego, Bohdan Zaleski wybierał się do 
Rzymu, lecz przyjechał już po pogrzebie swego

Z  CarsJciego Grodu Rzymu,
16 kwietnia 1847, o pierwsze) 

godzinie po północy, iv mieszkaniu
naszego kochanego Stefana.

Mili moi Bohdanie, Józefie i Zofio. W i­
dać, że Bóg nas kocha, bo zsyła na nas krzy­
że. Oto nasz kochany Stefan zachorował, a 
tak ciężko, że i lekarze nie robią dużo na­
dziei. Od wczoraj 3■ ej godzinie z rana do te­
go czasu leży bez przytomności, nic nie mó­
wiąc, w wielkiej gorączce. Licho zaczęło się 
od jakichieś bólów, potem trochę go ziębiło, 
a w sobotę wieczorem pokazały się pryszcze 
na głowie. Myśleliśmy z początku wszyscy, 
że to będzie wietrzna ospa; Stefan by wat 
w mieszkaniu jednej Polki, u której wszystkie 
dziewczęta miały taką niemoc przez 5 dni. 
Ale dziś pokazała się wielka ospa na calem 
ciele, bardzo wielka i zajęła głowę. Nie spo­
dziewaliśmy się tego i jak słabość napadła, 
ni my sami, ni on nie myśleliśmy o spowie­
dzi, a tu tak ciężko od razu on zapadł. Wczo­
raj wieczorem daliśmy jemu ostatnie poma­
zanie świętymi olejami. W  tej chwili zdaje
się, że jest trochę lepiej....................... *)

Otóż, jak mówię, około 11-ej przyszedł 
nieco do siebie i nawet chociaż z trudnością 
i niewyraźnie odpowiedział mi, że przełykać 
nie może, dałem mu zatem rozgrzeszenie i 
na moją prośbę wziął lekarstwo, wszakże

najdroższego przyjaciela. Opis śmierci Witwi­
ckiego znajduje się w liście księdza Hipolita 
Terleckiego.

0  Ta część listu napisana po rusku, prze­
tłumaczona przez pułkownika Jana Zaleskiego.

wkrótce zapadł jeszcze gorzej, nic przełykać 
nie mógł, ani mówić, chociaż czasem przy­
najmniej rozum iał; oddech miał ciężki i puls 
zły, ospa musiała zaatakować błony wewnę­
trzne, żadnego lekarstwa nie można mu było 
dać; o 6-ej po południu przyszli doktorowie i 
oświadczyli, że pewnie um rze; jeden nawet 
oświadczył, że już nie przyjdzie, bo nie ma 
po co; napisałem przeto parę słów do Matki 
M akryny o jego stanie, a sam poszedłem wy­
począć parę godzin, abym mógł znowu czu­
wać tę noc. Matka odpisała kilka słów i Ja ­
strzębski, który je przynosił, poszedł do nas, 
aby mi je  doręczyć. W tem Śtefan zaczął mó­
wić i domagać się wiatyku, przybiegł ks. Hie­
ronim, dał mu raz jeszcze rozgrzeszenie. Ste­
fan przyjął wiatyk z rozczuleniem i zupełną 
przytomnością. Ja  przyszedłem o godzinie
10 '/2, przez jakiś czas mówił przytomnie,
mógł połykać, potem zaczął bredzić, wszakże
połykać może i dosyć często daję mu pić, a 
co jest ważną rzeczą; teraz jest godzina 3-a,
bo tak piszę, że co chwila musze się odrywać. 
Co dalej Pan Bóg da ? Obaezymy, tymczasem
módlmy się, ale zapomniałem dodać, że Ste­
fan, który niowiedział, że posyłałem i pisa­
łem do Matki, kiedy ks. Hieronim przyszedł, 
zapytał: „A gdzie jest list od M atki?“ i po­
tem dodał: „nie odpychajcie tych co dla U nii11.
Miałbym jeszcze dużo pisać, alem i zmęczo­
ny, i co chwila odrywać się muszę, więc was 
wszystkich trojga żegnam i oddaję Bogu, a 
proszę o modlitwę gorącą, pomahaj Boh, a 
przyjeżdżajcie.

W asz brat w Chrystusie 
X . II. Terlecki.
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Przedewszystkiem pamiętać należy, iż 

n ik t znać nie może tego, o ozem na audyen- 
cyi była mowa. Absolutnie jednak fałszy­
wym jest domysł, jakoby m d  francuski (jak 
donoszą Słowu), zamyślał o zwinięciu am ba­
sady przy Watykanie. Owszem oddawna ża­
dne ministerstwo francuskie nie kładzie tyle 
nacisku na potrzebę zachowania tej ambasa- 
dy, jak  tego dowodem mowa m inistra spraw 
zagranicznych, p. Delcasse, w parlamencie, 
miana w początkach lipca r. b. w sprawie pro­
tektoratu francuskiego nad katolikami na 
Wschodzie.

Jedyna kwestya ważniejsza, która obe 
cnie mogła być przedmiotem narady w W a­
tykanie i instrukcyj danych przez Lpona 
XIII., kardynałowi Richard, był zamiar rządu 
republiki, aby ograniczyć zupełną nieograni­
czoną swobodę, jaką się cieszą we Franeyi 
kongregacye i stowarzyszenia duchowne, któ­
re mają nierównie więcej wolności, niż n. p. 
w Niemczech. W tych stowarzyszeniach jest 
atoli wielu rojalistów. I  tak n. p. Jezuici we 
Praneyi, mają m e tylko pełną swobodę, ale 
także ich uczniowie pobierają stypendya od 
rządu. Wolność tych kongregacji będzie więc 
może poddaną pewnym granicom. Papież z 
pewnością będzie szukał sposobów, aby nie 
tworzyć trudności republice. Pragnie on do­
bra Praneyi, odrodzenia się ducha ehrześciań- 
skiego, akcyi katolików ostrożnej, ale stano­
wczej u episkopatu, duchowieństwa, cywil­
nych i w prasie. Wogóle Papież nie zmienia 
nic we wskazówkach politycznych, jakie po­
przednio dał katolikom.

Podana przez tego „przygodnego11 ko­
respondenta wiadomość o groźbie Papieża, iż 
cofnie Praneyi protektorat na Wschodzie, trąci 
po prostu — naiwnością. Z).

Z Górnego Szląska.

(Wiec polski w Bytomiu. — Towarzystwo sa­
mopomocy. — Potrzeba elementarzy polskich. — 

Zamało światła).

W niedzielę dnia 11 b. m. odbył się 
w Bytomiu, w centrum  przemysłowych okolic 
pruskiego Szląska, w obszernej sali hotelu 
Sansouci, wielki wiec ludu polskiego, zwo­
łany przez redakeyę K atolika. W wiecu wzięło 
udział około 2.000 uczestników; więcej nie 
pozwoliła polieya wpuszczać do sali „ze względu 
na bezpiecz. ństwo publiczne11.

Do prezydyum wiecu powołano między 
innym i redaktorów K atolika  i Gazety Opol­
skiej, poczem po ukonstytuowaniu się zg u - 
madzenia zabrał głos redaktor Siemianowski 
i mówił obszernie o obecnem położeniu lu­
dności polskiej w państwie pruskiein. Mowa 
jego, wygłoszona z ogromną werwą, wywoły­
wała co chwila burzę oklasków. W edług spra­
wozdawcy warszawskiej Gazety Opolskiej. 
p. Siemianowski mówił między m n em i:

Od pewnego czasu zerwała się pośród 
ludności polskiej w Prusach niebywala- 
zawierucha; w skutek to tego, że na ka­
żdym kroku jesteśmy uważani za obywateli 
drugiej klasy, a przecież pełnimy nasze obo­
wiązki zupełnie tak samo jak Niemcy. P ła ­
cimy takie same podatki, służymy tak sarno 
w wojsku, przelewaliśmy niejednokrotnie krew 
za sprawą niemiecką. Nie szemraliśmy nigdy 
i nie szemrzemy więcej, aniżeli sami Niemcy, 
stosujemy się do urządzeń państwowych, słu­
chamy władzy. A gdzież jest równouprawnie­
n ie?  gdzież jest swoboda, zagwarantowana

Rzym, 23 kwietnia 1847.

Moi najdrożsi, sm utną nader i bolesną 
wiadomość mam zwiastować wam. Nasz ko­
chany Stefan Witwicki zakończył życie swe o 
godzinie 5% , w poniedziałek, 19 kwietnia, 
opatrzony wszystkimi Sakramentami. Ospa 
osypała go nadzwyczajnie, uderzyła na mózg; 
piersi wstrzymaniem wyziewów skórnych zo­
stały ̂ także zajęte. Kilka dni było walki mię­
dzy życiem i śmiercią, o czem wam w osta­
tnim liście pisałem.

_ _ We wtorek przenieśliśmy ciało jego do 
kościoła, a we środę na cmentarz, gdzieśmy 
go w jednym  grobie z nieboszczykiem Jau- 
skim położyli. Dzisiaj w piątek, u św. Klau- 
dyusza, o 11-ej godzinie, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za jego duszę . . . Byłbym
wam zaraz napisał, alem tak zaniemógł, żem 
sam sądził, że ciężko zachorzeję i teraz jo- 
■szczem niemocny, a trzeba było zatrudnić sie 
pogrzebem i nieść posługę drugiemu chore­
mu, Generałowi Klickiemu 1), w którego mie­
szkaniu piszę i który w tej chwili jest już 
konający i zapewne dziś umrze.

Polecam was łasce i opiece Boskiej.
W asz brat w Cli. P.

X. Terlecki.
K O N I E C .

D Generał Klicki, przyjaciel Witwickiego 
umarł w Rzymie kilka, dui po nim.

nam przez konstytueyę? Ona jest tylko na 
papierze, ale nie w praktyce. (Huczne okla­
ski). Jak to n. p. ma się rzecz ze stowarzy­
szeniami. Niemcy bawią się w swoich S to­
warzyszeniach bez przeszkody, urządzają uro- 
czystoś i na wielką skale, stroją domy w 
■wieńce i fewi.ity, zawieszają girlandy Nie za 
zdrośei-ny im (ego, ale niech nam wolno bę­
dzie zabaw ę 'ę, choć bez tego blasku i de- 
monstra cyn i  • mczasem włu Ize ograniczają 
nu«ze "ow arzystw a na każdym kroku i pod 
każdyiP względem, a gdy posłowie nasi za­
pytują w sejmie o przyczyny, to ministrowie 
usprawiedliwiają .się argumentem, że wśród 
Polaków jstniejr- jakaś niebezpieczna dla p ań ­
stwa niemieckiego agitacja. Pytani atoli o do­
wody, nie umięią ich podać, ho w rzeczywi­
stości żadnej niedozwolonej ag itacji wśród nas 
nie ma. Wszakże język nasz ojczysty w yru­
gowano ze szkół już po roku 1870, a w ten­
czas jeszcze Szląsk Górny był pogrążony w 
głębokim śnie i nie było żadnych agitatorów. 
Dopiero właśnie, praeśladowanie języka pol­
skiego wytworzyło nowy ruch, który dziś 
istnieje, aie nie wykraez-a po za granice za­
kreślone prawem i konstytueyą. (Huczne okla­
ski). Treścią tej teraźniejszej agitacyi jest pie­
lęgnowanie języka ojczystego, a jej celein 
utrzymanie postanowień Bożych. Taka agita­
c ja  nie sprzeciwia się konstytucji i można 
ią pogodzić z obowiązkami względem tronu 
i państwa. (Huczne oklaski).

Położenie nasze na Górnym Szląsku szcze­
gólnie jest sm utne, bo lud górnoszląski, n a j­
dawniej osierocony, bywa zniesławiany w n a ­
der dotkliwy sposób. Nazywają nas wasser- 
polakami, wyszydzając naszą mowę i darzą 
nas wyzwiskami, które nie licują z cywiliza­
c ją  i dobrym obyczajem. Wszakże poseł nasz 
p. F altin  w zeszłym roku uskarżał się dono­
śnym głosem w sejmie pruskim, iż nawet 
urzędnicy w publicznych miejscach przekli­
nają górnoszlązaków : D er polnische Ochs, das 
polnische Luder i t. p. Musiało już daleko 
zajść, skoro ten poseł czuł się spowodowanym 
do poruszenia tej kwestyi z mównicy parla­
mentarnej. A jak postępują z nami gazety 
niemieckie ?

Trudno dobrać odpowiednich słów, aby 
należycie napiętnować butę i zarozumiałość, 
z .jaką gazety te traktują naszą mowę. Faktem 
jest, iż nasz język pisany nie różni się w ni- 
czem od książkowego języka polskiego. Mamy 
książki do nabożeństwa, mamy gazety w czy­
sto polskim języku pisane, rnamy naszą wła­
sną piękną literaturę (Huczne oklaski). Niech 
tylko gazety niemieckie zajrzą w swój naród, 
jaki tam język jest, a jeżeli i;a tak bardzo 
zależy na czystości .języka górnoszląskiego, to 
niech agitują za przywróceniem polskiej na­
uki w szkołach (Huczne oklaski) Protestuje, 
my na tem miejscu publicznie przeciw tak ie­
mu lżeniu nas przez gazety niemieckie. (W iel­
ki entuzjazm , głośne protesty wieeowmków). 
Gdyby me pot ludu polskiego, niech o tem 
wiedzą gazety niemieckie, nie mielibyśmy te­
go przemysłu, nie mogliby Niemcy nazywać 
Szląska perłą królestwa pruskiego. (Huczne 
oklaski).

Rodzice ! Do was się zwracam, aby za­
protestować przeciw tym niecnym  potwarzom, 
miotanym na nas; uczcie dzieci wasze nie- 
tylko czytać po polsku, ale stójcie zawsze w 
obronie pacierza polskiego, bo i pacierzowi 
grozi zagłada, gdy germ anizacja nawet do 
Kościoła i do urządzeń kościelnych się wci­
ska. Dziękuję wam za tak liczny i żywy 
udział; najlepszym to dowodem, iż jesteście 
świadomi waszych obowiązków i waszych praw. 
(Długotrwałe oklaski).

Zabrał następnie glos redaktor Dąbek i 
uzasadnił w dłuższej wyczerpującej mowie po­
trzebę założenia Towarzystwa samopomocy, 
które zajmować się ma szerzeniem elem enta­
rza polskiego. „Mamy co najmniej 800.000 
rodzin polskich na ozlązku-Górnym, nie usta 
niemy prędzej w pracy, póki nie rozdzielimy 
między nie 800 000 elementarzy. Wszak sarn 
były minister ośwLty. p Bus^e, powiedział 
niedawno, że nie może temu przeszkodzić, 
aby matki polskie w domach zajmowały się 
kształceniem dzieci w języku ojczystym ; n iech­
że więc domy nasze będą fortecą niezdobytą, 
a komendantem każdej niech będzie ojciec, 
głowa rodziny11.

Pizy końcu sowi przemowy przeczytał 
mowea list księdza proboszcza Skowrońskiego 
z Ligoty, w którym czcigodny kapłan oświad­
cza gotowość zap ian ia  sio na członka Towa­
rzystwa sam ■pomocy, jakkolwiek dla braku 
czcsii nie mógł osobiście na wiec sic stawić. 
List • n ;■ ■■ li wipcowaiey z niewypowie­
dzianym r • -o. (!iu.--vue oklaski i gromkie 
okrzyki: „ b. bo u żyj-; !;s. Skow roński!“ rozle­
gały się w sali).

Przemawiało jeszcze kilku, tak z in te­
ligencji, jak niemniej z ludu, poczem wy­
brano komitet, który ma się zająć zorganizo­
waniem Towarzystwa samopomocy. Do kom i­
tetu należą redaktorowie K ato lika , Dąbek 
Siemianowski i Palacz, redaktor Gazety Opol­
skiej, Br. Kora-zewski, lekarz dr. Stęślicki, ku­
piec A. Lewandowski.

W stolicy górnego Szląska, w Opolu, 
odbędzie się podobny wiec o charakterze po­
litycznym w czasie najbliższym.

Dobrą ilustracyą do wywodów p. Sie­
mianowskiego na wiecu w Bytomiu, jest na­
stępujący fakt opisany w Dzienniku Szląslcim: 
W Rybnickim powiecie, w Niedohczycach, 
dnia 4 listopada odbyło się zebranie robotni­
ków na &di p. Wieczorka. Mówca ze strony 
bytomskiego „Związku11 rozwodził się nad 
ważnością organizacji czyli łączenia się robo­
tników. Tymczasem zrobiło się ciernno, więc 
urzędnik dozorujący zażądał oświetlenia. Za­
palono 18 świec, ale urzędnik oświadczył, że 
tyle światła wystarczy do tańca, ale nie wy­
starcza dla zebrania. I z tego powodu zebranie 
rozwiązał!

Ż parlamentu niemieckiego.

W mowie tronowej cesarza W ilhelma, 
którą wczoraj otwarto parlam ent niemiecki 
a której krótką treść już wczorajsza depesza 
podała, znajduje się między innem i' następu­
jący ustęp: „W ydarzenia na dalekim Wscho­
dzie wywołały wśród wszystkich kulturalnych 
ludów na całej kuli ziemskiej głębokie obu 
rżenie. Fanatyczna nienawiść, wyzyskana 
przez niesum iennych doradców pekińskiego 
dworu, sprawiła, że masy chińskie dopuściły 
się niesłychanych zbrodni przeciwko przeby­
wającym wśród nich reprezentantom  kultury 
europejskiej. Posła mego zamordowano w 
chwili, gdy odważnie podjął próbę zażegna­
nia niebezpieczeństwa. Cudzoziemcy w stolicy 
państwa ujrzeli się w niebezpieczeństwie ży­
cia i mienia. Ale straszny stan rzeczy zje­
dnoczył tych, którzy byli dotąd rozdzieleni. 
Wszystkie wojska cudzoziemskie podjęły wal­
kę, ramię pizy ram ieniu, przeciwko strasznej 
napaści. Chętnie, na wiadomość o wybuchu 
zamieszek w Chinach, zwołałbym był rep re­
zentację  ludu, która niewątpliwie z patryo- 
tycznem poświęceniem byłaby oświadczyła się 
za wszystkimi środkami przedsięwziętymi ku 
obronie interesów niemieckich i niemieckiego 
honoru. Było to jednak niemożliwein, bo na­
leżało działać bez zwłoki, a tymczasem w 
skutek niepewnej służby informacyjnej z Chin, 
nie wiedzieliśmy nawet z góry, w jakiej roz­
ciągłości potrzebne będą finansowe ofiary. 
Rządy związkowe pewne są jednak, że repre­
zen tacja  ludu ex post, zatwierdzi wszystkie 
potrzebne w ydatki11.

W edług depesz , parlamentowi n ie­
mieckiemu przedłożono wczoraj projekt usta­
wy, tyczącej się trzeciego kredytu dodatko­
wego na pokrycie kosztów wyprawy do Chin.

Jak donoszą wczorajsze wieczorne dzienniki 
berlińskie Radzie związkowej przedłożono bu­
dżet państwa. Budżet dochodów przedstawia się 
w wysokości 2.240.947.301 marek. Wydatki 
stałe wynoszą 1,912,608.694 marek, wydatki 
jednorazowe ordinarium  224.588.912 marek, 
a ewtraordinarium  103,754.695 marek. Para 
g raf drugi upoważni > kanclerza Rzeszy do 
pokrycia kosztów nadzwyczajnych w wysoko­
ści 97,286.884 marek w drodze k red y tu ; 
§. 3 upoważnia go do zasilenia zwyczajnych 
funduszów obrotowych głównej kasy państw o­
wej stosownie do potrzeby, zapomocą wyda­
nia obliga'yj skarbowych, ale najwyżej do 
kwoty 175 milionów marek.

Z prasy rossyjskiej.

Dyskusya w prasie rossyjskiej na tem at 
upośledzenia „centrum 11 Rossyi kosztem „kre­
sów11 — zainaugurowana przez p. Nikołajewa 
w Nowoje W remia  —  wzięła niespodziewa­
ny obrót: Oto p. Nikołajew zerwał z Nowoje 
W remia, a przeniósł „myśli swych przędzę11
ze szpalt tego dziennika na szpalty Rossii i
cofając się w swych argum entach zaczął on tn 
zarazem narzekać na wszystkich, którzy prze­
ciw streszczonym także i przez nas jego ar­
tykułom w Now. W  rem. powstawali. Przypi­
sują mi takie okrucieństwa —  pisze teraz w 
Eossii —  jak żądanie większego obciążenia 
podatkowego ludności kresów na rzecz cen­
trum , jak plany wzmocnienia centrum kosztem 
kresów/, jak zaczepny nacjonalizm  narodowo 
ści panujące) i t. d. Wszystko to są zmyśle­
nia moich krytyków, sadza, którą mnie uma­
lowali, ażeby łatwiej przedstawić publiczności 
całą czarnośó mojej duszy“ . P. Nikołajew 
wskazuje dalej na to, że w polemice z nim
nie przytaczano wyjątków z jego artykułów,
które przekonałyby czytelników, że o żadnem 
wzmocnieniu kosztem kresów nie myśli i nie- 
tylko wypiera się poprzednich aspiraey.j, lecz 
pisze wręcz przeciwnie :

„Nie głoszę żadnego ucisku kresów i 
nie żądam żadnych ulg dla centrum — przeto 
nie potrzebuję szukać, gdzie leżą kresy, a 
gdzie „ceut.rum ", Wszelka prow incja, płacą 
ca więcej od innych, jest dla mnie „upośle- 
dzonern centrum 11. Jeżeli mi wskażą takąpro- 
wineyę na granicy państwa, powiem, że to 
jest upośledzone cen trum 11. Tego rodzaju o- 
świadezeń było1 już za dużo prawowiernemu 
sercu Nowoje W rem ia  i natychm iast skarciło 
niewiernego sobie autora. „ leżeli autor bawi

się w grę słów — mówi pismo to —  jest to 
g ia  niewłaściwa dla człowieka, który um iał 
tak przekonywająco wyjaśnić całą niestoso­
wność uogólnień mechanicznych w sprawach 
polityki..., N iestety — upośledzone centrum  
rossyjskie — to nie jakieś uogólnienie, nie 
szemat dla przykładu, ale ściśle określone 
miejsce na mapie cesarstwa, to właśnie m iej­
sce, które dało cesarstwu miano rossyjskiego, 
nie zaś jakiegoś innego, które piersią obro­
niło swe prawo być wielkiem państwem i po- 
dźwiguęło na swych barkach ciężar budowy 
olbrzymiej jedności państwowej, wchłaniającej 
w siebie plemiona, narody kraje, królestwa, 
księstwa i t. d .“ — Okazuje się z tego, że 
wprawdzie p- Nikołajew wypiera się, jakoby 
myślał o wzbogacaniu gubernij rdzennie ros- 
syjskich kosztem „kresów11, to jednak myślało o 
tem za niego pismo, które go dziś uczy, gdzie 
na mapie ma szukać tułowia, a gdzie kończyn. 
Bądź co bądź jednak, cała kam pania pana 
Nikołajewa przeciw kresom skończyła się u- 
eieezką wodza ze szpalt Now. Wrem. i fia­
skiem jego argumentów.

Pet. W ied. powracają do kwestyi b ra ­
ków wykształcenia gimnazyalnego w Rossyi. 
Czyn. p. —  pisze ten dziennik —  można uw a­
żać za norm alny taki objaw, że doprowadza 
się młodzieńca do 7 lub 8 klasy i mówi się, 
iż nie jest on zdolnym do ukończenia gim na­
zjum  ? Stojąc u wejścia do wyższego zakładu 
naukowego, młodzieniec nie może być nie­
godnym wstąpienia w jego progi, o ile tylko 
słusznie został promowany do klasy 6, 7 i 8. 
W żadnym fachu, w żadnej instytueyi nie 
zachodzi nic podobnego. Wynikiem tego — 
czytamy dalej w Pet. Wied — jest również 
nienorm alny objaw, że uczeń, rozpoczynając 
nauki w gimnazyum, dajmy na to kurskiem, 
przechodzi następnie do kazańskiego a koń­
czy w taganrogskiem lub władykaukazkiem. 
Systematyczna nieufność względem uczących 
się oto elem ent podstawowy, przenikający 
całą różnorodność stosunków między nauczy­
cielami i uczniami w gimnazyum rossyjskiem. 
Ona to wywołuje inkwizycyjue kontrolowanie 
postępów w naukach młodzieży i sprowadza 
cały szereg niepożądanych rezultatów. S tra­
wiwszy 8 do 10 lat w atmosferze wzajemnej 
nieufności, pozostawiony samemu sobie przez 
cały czas pobytu w gimnazyum, uczeń ros- 
syjskiej szkoły średniej opuszcza ją , skrzy­
wiony moralnie i fizycznie; merozwinięty 
umysłowo i pozbawiony wszelkich zasad, 
ugruntowanych należycie, przez co staje się 
podatnym dla wszelkich nieprzewidzianych a 
zgubnych wpływów gruntem .

Dzienniki rossyjskie donoszą, że przed 
upływem r. b. w Petersburgu odbędzie się 
zjazd lekarzy gubernialnych, na którego po­
siedzeniach, między innem i,1 omawiana bę­
dzie sprawa podjęcia radykalnej walki z sy­
filisem. Obecnie poglądy na ten przedmiot, 
wypracowane przez zarządy powiatowe, różnią 
się między sobą zasadniczo. Jedne z nich 
projektują organizacyę oddziałów ruchomych, 
złożonych z lekarzów i felczerów, na wzór ta­
kich oddziałów okulistycznych urządzonych 
w Rossyi, drugie proponują rozszerzenie sta­
łej pomocy lekarskiej przez urządzenie przy 
każdym szpitalu oddziałów speeyalnych. Za­
danie zjazdu polegać ma na obraniu jednego 
z tych dwóch lub obmyśleniu nowych spo­
sobów zapobieżenia szerzenia się chorób tego 
rodzaju, czyniących w Rossyi wśród ludności 
wiejskiej i miejskiej spustoszenia.

K R O K I E A

Lwów 15 listopada.

—  Z Uniwersytetu. P. Konstanty Za­
krzewski rodem z Warszawy, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

Pp. Adam Czyźewicz i Wincenty Czerne­
cki, rodem ze Lwowa, oraz Alfred Winogrodzki, 
rodem z Załoziec, w Galicji, otrzymali na Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktorów wszech 
nauk lekrskicb.

— Powszechne wykłady uniwersy 
teckle. W piątek, 16 b ra., w Instytucie fizy­
cznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. dr. Zakrzewski: „O świetle11.

Na prowincji odbędą się w niedzielę, dnia
18 b. m., następujące wykłady:

W Drohobyczu prof. dr. J. Siemiradzki: 
„Jak powstały góry ?“

W Przemyślu prof. dr. (}. Roszkowski: 
„O sądach polubownych w sprawach międzyna­
rodowych11.

W Samborze prof. dr. W. W ehr: „O ra­
nach a bakteryaoh.“

W Stanisławowie prof. dr. Westwalewicz : 
„Woda i powietrze11.

W Stryju dr. Aleksander Lisiewicz : „Pra­
wo w życiu codziennem11.

W Tarnopolu prof. Zamorski: „Cywiliza­
cja  współczesna11.

W Złoczowie prokurator Józef Młynarski: 
„O prawie wekslowem“.

— Z powodu śmierci Stanisława  
S chn iir-Pepłowskiego zebrał się wydział Towa-



rzystwa dziennikarzy polskich wczoraj o godzinie 
6 wieczorem aa nadzwyczajne posiedzenie, na 
którem po przemówieniu prezesa uchwalono je ­
dnogłośnie :

1. Przesłać imieniem wydziału Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich kondolencyę wdowie.

2. Złożyć na trumnie wieniec z napisem: 
„Nieodżałowanemu sekretarzowi — Towarzystwo 
dziennikarzy polskich".

3. Uprosić Towarzystwa śpiewackie „Lu­
tnię" i „Echo" do współudziału w pogrzebie.

4. Wezwać za pośrednictwem dzienników 
i osobnymi plakatami wszystkich członków Towa­
rzystwa do współudziału w pogrzebie.

5. Upoważnić prezesa Towarzystwa do wy­
głoszenia mewy nad grobem.

6. Urząr.zić nabożeństwo żałobne.
Na tern na znak żałoby posiedzenie za­

mknięto.
W y d z i a ł  T * i w, d z i e n n i k a r z y  p o l­

s k i c h  zaprasza niniejszem wszystkich członków 
Towarzystwa do współudziałn w pogrzebie za- 
słnżonego sekretarza, ś. p. Stanisława Sehnfir- 
Pepłowskiego. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 16 b. ni., c godzinie 3 po południu z do­
mu żałoby przy ul. Szeptyckich 28.

M ichał Balie. Liberał Zajączkowski.
I m i e n i e m  „ K o ł a  l i t e r a c k o - a r t y -  

s t y c z n e g o "  przemówi nad grobem ś. p Pe- 
płowskiego radca dr. Józef Wereszezyński. Wy­
dział „Koła" wysyła kondolenoyę do wdowy 
zmarłego i składa na trnmnie wieniec. Na znak 
żałoby powiewa z werandy „Koła" czarna flaga.

Posiedzenie wydziału „Koła", poświęcone 
uczczeniu pamięci Pepłowskiego, odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 8 wieczorem.

— P . Michał Chyliński, redaktor 
Czasu wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, przesłał imieniem krakowskich człon 
ków Towarzystwa wyrazy szczerego współczucia 
z powodu zgonu ś. p. Stanisława SchnurPe- 
płowskiego.

— Na pomnik Adama Mickiewicza
we Lwowie, przesłał na listę Adama Krecho- 
wieckiego dr. Józef Tretiak prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego kwotę 11 koron 20 hal. jako 
czysty dochód ze sprzedaży 28 egzemplarzy swej 
broszury „Kto jest Mickiewicz?".

—  Dr. Balzer, profesor tutejszego Uniwer­
sytetu i zasłużony badacz historyi prawa pol­
skiego, wyjechał na kilkutygodniowa studya nad 
prawem polskiem do Warszawy.

—  Tyfus we Lwowie. W dniu wczo­
rajszym stwierdził Mykat miejski dwa nowe wy­
padki tyfusu, a mianowicie w klasztorze 00. 
Karmelitów i w domu przy ul. Sobieskiego 32. 
Ogólna liczba chorych na tyfus wynosi przeszło 
60 osób. Z liczby tej umarło do dnia wczoraj­
szego 5 osób.

Do dziś połndnia nie zgłoszono w fizykacie 
miejskim żadnego nowego wypadku tyfusu.

— Egzamin dyplomowy. Na wydziale 
chemicznym Politechniki berlińskiej zdał egza­
min dyplomowy lwowianin p. Zygmunt Moty- 
lewski.

— Z ,,£okoła“. Drugie poufne zebra­
nie członków „Sokoła" w celu omówienia kan­
dydatur do wydziału odbędzie się w sobotę dnia 
17 listopada 1900 o godzinie 8 wieczorem w 
sali własnej. Zebranie to ma rozstrzygnąć także 
o kandydaturach na prezesa i jego pierwszego 
zastępcę.

— Wybór jednego delegata i tegoż za­
stępcy na ogólne zgromadzenie galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
z okręgu krakowskiego odbędzie się w piątek, 
16 b. m., o godzinie 11 przed południem w 
biurze Eady powiatowej krakowskiej.

— Z Towarzystwa ludoznawczego.
Dnia 17 b. m., w sobotę o godzinie 6 po po­
łudniu odbędzie się posiedzenie Towarzystwa 
ludoznawczego w sali botanicznej na Uniwersy­
tecie, na którem p. Marcin Wroński wygłosi od­
czyt „O potrzebie zebrania materyałów prawa 
zwyczajowego w Galicyi".

—  Zwyczajne zgromadzenie delega­
tów Związku powiatowych Kas dla chorych Ga- 
licyi i Bukowiny odbędzie się dnia 16 grudnia 
1900 o godzinie 10 przed 'południem w sali 
obrad Zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galieyi i Bukowiny] we Lwowie 
ni. Brajerowska 1. 16 z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie posiedzenia. 2. Odczy­
tanie protokołi XI. zgromadzenia z dnia 17 
grudnia 1899. 3. Sprawozdanie za rok 1899.
4. Wniosek zarządu Związku w sprawie przy­
stąpienia do Stowarzyszenia budowy domu zdro­
wia dla dotkniętych gruźlicą. 5. Oznaczenie wy­
sokości wkładki związkowej na rok bieżący. 
6. Wnioski Kas związkowych.

— „Młoda sztuka". Pod tą nazwą za­
wiązało się we Lwowie Stowarzyszenie miłośni­
ków sztnk plastycznych. Stowarzyszenie to ma 
za zadanie najtańszym, najprostszym i nienużą- 
cym sposobem przyzwyczaić publiczność naszą 
do krytyki, pokazać jej dzieła sztuki obok two­
rów dyletantysmu, rzeczy oryginalne — obok 
kopii.

„Młoda sztuka" postara się o odpowiednie 
odczyty publiczne, konkursa, a w grudniu b. r. 
Urządzi wystawę dzieł artystów, amatorów i ucz­
niów Szkół sztuk pięknych w Krakowie, Wie-

* Gazet* Lwowska* z dnia 1<

dniu, Monachium. Paryżu, Warszawie i Floien 
eyi. W tych dniach odbędzie się pierwsze walne 
zgromadzenie.

Wiadomości wszelkich udziela sekretarz 
p. Aleksander Nadwodzki, ul. Piekarska 5.

—  W a ln e  zgromadzenie członków  
„Biblioteki słuchaczów prawa" odbędzie się w  
sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 7 wieczorem
w sali III  Uniwersytetu.

— Dy s k le p u  krawca Radomskiego przy 
ul. Wałowej 21 dostał się onegdaj w nocy nie­
wiadomy sprawca przy pomocy dobranego klucza 
i wykradł czarne palto o jasnej w kraty pod­
szewce, oraz futro z kotów z krymskim kołnie­
rzem wartości 200 K.

■---■> S e m p t o i r  srebrny kryty, z napisem 
wewnątrz koperty „J. Tepperman 1895“ i ko­
coną z łańcuchem srebrnym, przy którym znaj­
duje się wisiorek (dęty konik), zakwestyonowano 
u pewnego kelnera.

=  W  Zborowie przytrzymała żandar- 
merya niejaką Klementynę Ozerpaszyńską lat 19, 
przy której znaleziono, zapewne z kradzieży po­
chodzący, złoty męski zegarek z pojedynczą ko­
pertą z podwójnym łańcuszkiem złotym o krótkich 
podłużnych ogniwach.

— P o s ie d z e n ie  Koła nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie, odbędzie się w sobotę, 
dnia 17 b. m , o godzinie 6 wieczorem w Colle­
gium novum.

— N a p o lo w a n ia .  Kucharz restanra- 
oyi „Sielanka" za rogatką belwederską w War­
szawie, 31 -letni Mikołaj Łaszcz, zapalony my­
śliwy, postrzelił na polu mokotowskiem zająca, 
który zbierając ostatnie siły, uciekał. Pragnąc 
go dopędzić, Łaszcz biegł szybko. W biegu je­
dnak Łaszcz dostał ataku sercowego, a upadł­
szy na ziemię, wyzionął ducha,

— D w ó? w O b le g o rk u . Architekt Ku- 
der wygotował rysunek domu mieszkalnego w 
Oblęgorku w takiej postaci, w jakiej się przed 
stawi po wykończeniu zaprojektowanych zmian.

— Ż yw a p o c h o d n ia . Służąca w Pod­
górzu Anna Niewiadomska nalewając onegdaj 
naftę, oblała się nią przypadkowo. Nafta zapa­
liła się a płomień, który ogarnął nieszczęśliwą, 
poparzył jej silnie twarz, ręce i nogi. Po udzie­
leniu pierwszej pomocy przez pogotowie stacyi 
ratunkowej, odwieziono ją do szpitala św. Ł a­
zarza.

— U s iło w a n e  m o rd e rs tw o . Z Radło­
wa donoszą do jednego z tutejszych dzienników 
porannych, że aresztowano tam niejaką Jnlię 
Juszozasiowicz, która usiłowała przed trzema ty­
godniami pozbawić życia żonę tamtejszego dyur- 
nisty sądowego, Maryę Makowiec, włożywszy 
pół kilograma prochu zawiniętego i naftą pola­
nego pod kuchnię. Przy aresztowanej znale­
ziono taką samą ilość prochu, 2 listy miło­
sne pisane przez męża Maryi Makowiec i brzy­
twy. Juszczakiewiczowa miała zeznać, źe chciała 
żonę Makowca pozbawić życia w tym celn, aby 
Makowiec mógł się z nią ożenić.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Leopold Hiller, adjunkt fabryki cygar w 
Krakowie, w 48 roku życia.

We Lwowie, Marya Prekopczyo, córka Jó­
zefy i ś. p. Włodzimierza Prokopczyca, radcy 
sądn. krajowego, w 11 roku życia.

W Sanoku, Tadeusz Włodarski, artysta- 
malarz, w 38 roku życia.

— P o ls k ie  akademickie Stowarzyszenie 
„Ognisko" w Czerniowcach odbyło dnia 3 b. m. 
walne zgromadzenie, wybierając prezesem po­
wtórnie słuchacza praw Tadeusza Piątkiewicza. 
W skład wydziału weszli: słuch. fil. Włodzi­
mierz Olejnik, jako zastępca przewodniczącego, 
słuchacze praw: Stanisław Sołtyński, jako sekre­
tarz, Marcin Blobram jako bibliotekarz, Stani­
sław Bratkowski jako skarbnik i Józef Wilczyń­
ski jako wydziałowy bez mandatu.

— fio z p ra y ra  k a r n a  przeciw ekspedyto­
rowi pocztowemu Ignacemu Łabińskiemu o zbro­
dnię sprzeniewierzenia, zakończyła się wczoraj 
przed krakowskim trybunałem sądu przysięgłych 
wyrokiem skazującym Łabińskiego na półtoraro­
czne ciężkie więzienie.

— Z K ra k o w a  telegrafują prywatnie: 
Wkrótce ma być tu otworzoną szkoła sztuki fo­
tograficznej z fnndacyi ś. p. Walerego Rzewu­
skiego; mianowicie z dniem 1 lutego 1901 wej­
dzie w żyoio pierwsza jej część t. j. uzupełnia­
jąca przemysłowa szkoła fotograficzna; druga część 
t. j. kurs wyższy wejdzie w życie później, 
W budżet miejski na r. 1901 wstawiona będzie 
na urządzenie t-j szkoły kwota 5 00 X  i takaż 
sama kwot-, on jej utrzymanie.

Wczoraj przy ul. Topolowej wykonano za 
mach morderczy. Zona konduktora kolejowego 
Mimika wpadła do sklepu 'kupca Burdy i roz­
gniewana tem, że Burda upominał się o zapła­
cenie jakiegoś drobnego d łu g u , podcięła mu 
gardło nożem; rana nie jest niebezpieczną.

— Kobiety na Uniwersytetach. Na
Uniwersytety niemieckie uczęszcza w tym ro k u : 
W Berlinie 293 słuchaczek, w Bonn 61, w Wro­
cławiu 41, w Lipsku 27, w Giessen 16, w Kró­
lewcu 15, w Wurzburgu 15, w Heidelbergu 12, 
we Fryburgu 12, w Monachium 11, w Strass- 
burgu, Marburgu i Kilonii po osiem, w Er- 
langen dwie i dwie w Rostoku. Imponującą

. listopada 1900.

cyfrę wykazuje Szwajearya, bc- zapisało się tam 
624 słuchaczek, mianowicie 187 w Genewie, 
187 w Bernie i 174 w Zurychu; reszta przy­
pada na mniejsze Uniwersyt ty. Na medycynę 
uczęszcza 392 słuchaczek.

— Echa katastrofy na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej. Ogólna suma pretensyj o zwrot 
szkody, wniesionych przez wszystkie ofiary pa­
miętnej katastrofy lipcowej na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, przewyższa 600.000 rubli. Wszyst­
kie pretensye znajdują się dotąd w referacie wy­
działu prawnego kolei, który daje co do słuszno­
ści żądań swoją opinię.

—  Śmierć w płomieniach. Z Yekgó, 
w Szwecji, donoszą, że podczas pożaru, który 
onegaj miał tam miejsce, zginęło 6 osób.

—  Aresztowanie defraudanta. Z Bre­
my donoszą: Policja tutejsza aresztowała sekre­
tarza Towarzystwa przemysłowego w Koszycach. 
Alberta Bednarzyka, w chwili, gdy chciał wsiąść 
na okręt, odpływający do Ameryki. Bednarzyk 
sprzeniewierzył znaczne sumy na szkodę człon­
ków Towarzystwa przemysłowego,

— Epidemia samobójstw szerzy się 
na dobre od kilku tygodni w Warszawie. Dzień 
w dzień donoszą dzienniki tamtejsze o wypadkach 
samobójstw, które popełniają przeważnie kobiety 
z warstw niższych.

— Objęcie ordynacji. K uryer P o­
znański donosi, źe w ostatnią niedzielę odbył 
się na zamku w Głuchowie uroczysty akt obję­
cia ordynacji, utworzonej przez ś. p. hr. Izę 
Działyńska. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem, poczem w głównej sali zamkowej, ozdo­
bionej po:tretami Czartoryskich, Sapiehów, Le­
szczyńskich, pos. dr. Zygmunt Dziembowski od­
czytał akt erekcyjny. Po sesyi agnatów, której 
przewodniczył ks. Adam Czartoryski z Wielkie­
go Boru, przemówił do nowego ordynata, ks. 
Witolda Czartoryskiego hr. Mieczysław Kwilę 
eki, witając w nim nowego obywatela Polaka w 
Księstwie na co ordynat odpowiedział, dziękując 
wszystkim za objawioną życzliwość. Wieczorem 
odbył się wielki obiad dla zaproszonych i zaba­
wa ludowa, podczas której chór włościański śpie­
wał pieśni religijne i narodowe.

—  Charakterystyczną sprawę — jak
donosi W arsz. Bniew. —  rozpatrywał w. tych 
dniach jeden z sędziów pokoju miasta Warszawy. 
Przed sądem stawała w charakterze obwinionej 
o kradzież staruszka w bardzo podeszłym wieku, 
która nie tylko, że przyznała się do winy, ale 
otwarcie oświadczyła, że kradzież popełniła 
tylko dla tego, aby mogła dostać się do wię­
zienia, ponieważ w skutek starości pracować nie 
może, a do przytnłkn przyjąć jej nie chcą, bo 
nie ma protekcyi. „Jeżeli pan sędzia — mówiła 
obwiniona — nie zlituje się nademną i nie 
wsadzi mnie do więzienia, to będę musiała 
umrzeć z głodu na ulicy". Sędzia nie mógł ua- 
tnralnie odmówić prośbie staruszki i skazał ją 
na kilka dni aresztu.

— sprytny oszust, K u ryer W arszaw ­
ski donosi o następującym wypadku oszustwa, 
którego ofiarą padł jeden z obywateli powiatu 
drobińskiego, przybyły po stracie majątku do 
Warszawy, celem szukania zajęcia. W dzienni­
kach znalazł on ogłoszenie, iż jedna z cukro­
wni w gubernii wołyńskiej poszukuje oficjalisty 
z kaucyą 1000 rubli. Udał się tedy podług 
adresu i znalazł w pięknym apartamencie wy­
kwintnie ubranego mężczyznę, który dał mn 
bliższe informacje co do poszukiwanego miejsca. 
Nieznany jegomość, obejrzawszy kauoyę i poli­
czywszy pieniądze, posunął grzeczność do tego 
stopnia, że celem zabezpieczenia go od kradzie­
ży w drodze, zaszył mn pieniądze w kieszeni, 
Poszukujący posady ndał się do gubernii wo­
łyńskiej, gdzie powiedziano, mu że urzędnika 
nie potrzebują, a wówczas obejrzawszy zaszytą 
kieszeń, przekonał się, że zamiast pieniędzy znaj­
duje się w niej stara gazeta.

—■ Wynalazek. Z Petersburga donoszą: 
W budującym się tutaj wielkim teatrze ludowym 
został zastosowany oryginalny pomysł, zmniej­
szający znacznie niebezpieczeństwo na wypadek 
pożaru. Wiadomo, że liczba ofiar podczas osta­
tnich pożarów teatrów w Wiedniu, Paryżu, Ki­
jowie i innych miastach była znaczną, głównie 
w skutek tłoku i trudności znalezienia wyjścia. 
Zwrócił na to uwagę inżynier Dżawachow i za­
ją ł się opracowaniom projektu automatycznego o- 
twierauia wyjść w teatrach. Obecnie projekt p. 
Dżawachowa został przyjęty przez opiekę trze­
źwości i będzie zastosowany w nowym „Pałacu 
Ludowym".

Wynalazek Dżawachowa polega na tem, 
że wszystkie drzwi wyjściowe w teatrze będą o- 
patrzone w przybory automatyczne, wprowadzo­
ne w ruch elektrycznością. Druty elektryczne 
łączą się wszystkie w jednem miejscu, przy 
którym przez cały czas przedstawienia będzie 
stał posługacz. Na wypadek pożaru posługacz 
naciśnie guziczek połączony z drutami i tym 
sposobem w mgnieniu oka otworzy wszystkie 
drzwi. W sali teatralnej w wielu miejscach bę­
dą rozstawione sygnały, za pomocą których ka­
żdy ze znajdujących się w sali widzów może dać 
znać dyżurnemu o grożącem niebezpieczeństwie. 
Wszystkie drzwi otwierają się na zewnątrz.

—  Zakład św. Kazimierza w Pary­
żu, jedyny polski dom przytułku we Francyi, 
założony w r. 1869, rozesłał odezwę, wzywa

>

jącą Polaków do nadsyłana jałmużny na h u ­
manitarne cele przytuliska. Towarzystwo dobro­
czynne, które pod przewodnictwem ks. Radzi­
wiłła, zawiaduje tym zakładem, utrzymuje głó­
wny dom w Paryżu i drugie przytulisko w Ju- 
viSy. W zakładach tych ma przytułek przeszło 
trzydzieści starców i dzieci polskich.

— Wystawa światowa paryska, któ­
rej zamknięcie nastąpiło onegdaj, nie zamknie 
się niedoborem, jak to powszechnie przewidy­
wano. Fundusz wystawowy rozporządza sumą 
120 milionów franków, na co złożyły s ię : 1. 
sprzedaż 60 milionów kart wstępu, za które 
syndikat bankowy zapłacił 60 milionów fran­
ków; 2. subweneya m. Paryża i państwa w 
kwocie 40 milionów franków i 3. dochody od 
wystawców, restauratorów, teatrzyków i t. p. 
około 20 milionów franków. Koszta zaś wysta­
wy, po odliczeniu naturalnie wydatków na bu­
dowę obn monnmentalnych pałaców sztuki i mo­
stu Aleksandra, nie przekroczą powyższej sumy 
120 milionów franków. Straty olbrzymie ponie­
śli natomiast rozmaici przedsiębiorcy, jak wła­
ściciele teatrzyków, restaurac-yj i t. p., oraz syn­
dykat bankowy z Credit Lyonnais na czele, 
który zdołał sprzedać jedynie 43 milionów bile­
tów wstępn i to po znacznie niższej cenie. Li­
czba osób, które zwiedziły wystawę, wynosi 55 
milionów, a więc znacznie więcej, niż na wy­
stawie światowej w 1889 r.

— O stresznej katastrofie kolejowej,
która onegdaj nastąpiła pod Paryżem w Ohoisy 
ie Roi, nadchodzą obecnie bliższe szczegóły : 
Dwa pociągi spotkały się z taką siłą, iż wago­
ny rozleciały się w  drzazgi, miażdżąc podró­
żnych. Przez chwilę krzyki i jęki, dobywające 
się z pod strzaskanych i spiętrzonych wagonów, 
były ogłuszające. Wreszcie przybyła na miejsce 
brygada żandarmeryi zdołała usunąć owe sterty 
gruzów i wydobyła 8 trupów i 17 rannych. 
Pięć wagonów było , zdruzgotanych w drobne 
kawałki. Trupy zmiażdżone przedstawiały niefo- 
remne masy oiała i kości. Trzy trnpy kobiece 
nie zostały rozpoznane i przewieziono je do pa­
ryskiej Morgi, gdzie zostały wystawione na wi­
dok publiczny. Zderzenie pociągów nastąpiło jnż 
na stacyi i tak silnie, że dwa pierwsze wozy 
kuryerskiego pociągu, furgon i lokomotywa zo­
stały zupełnie zniszczone. Tak ranni, jak i za­
bici należą przeważnie do mieszkańców Paryża.

— Kradzież statuy. W muzeum kró­
lewskim w Berlinie skradziono w tych dniach 
statuę, wartości 4000 marek.

— Szczepienie malaryi. Według spra­
wozdania lekarza sztabowego dr. Kulma, bawią­
cego w Kamerunie, przeprowadzone przez niego 
szczepienie serum malaryi wydało bardzo pomyśl­
ne rezultaty, tak jako środek leczniczy, tudzież 
jako środek zapobiegający chorobie. Serum ma- 
iaryi brał dr. Kuhn z koni, chorych na malaryę 
i szczepił je murzynom i białym. Pięćdziesiąt 
zaszczepionych przez niego osób w czasie pory 
deszczowej w r. 1899 i 1900 wcale nie .scho­
rowało na malaryę, podczas gdy bardzo wiele 
nieszczepionych chorowało i tylko z trudem przy 
pomocy szczepienia zdołano utrzymać ich przy 
życiu.

— Z jaskini gry w Monte Carlo.
Zarząd ogłosił wydatki z ubiegłego sezonu. 
Przedstawiają się one ta k : Książę Monte Carlo 
otrzymał 1,250.000 fr., koszta rządowe wynosiły 
500.000 fr., publicznych robót 200.000 fr., 
oświaty 225 000 fr., na dobroczynne eele 150.000 
fr., koszta oświetlenia, kanalizacyi 475.000 fr., 
dziennikarskie 75.000 fr., pocztowe 50.000 fr., 
wydatki sportowe 400.000 fr., razem 3,375.000 
franków.
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l i i i  i F i t o - a r t F s i r a i
„Ogniem i mieczem" ukaże się w tym 

miesiąen nakładem Natansona w Paryżu, w 
przekładzie panów : Antoniego Wodzińskiego i
B. Kozakiewicza na język francuski. Panowie ci, 
którzy bawili do niedawna w tym celu w War­
szawie, jedynie są upoważnieni prz-z autora, do 
przekładów wszelkich jeg powieści history­
cznych. Pan Kozakiewicz przekładem mistrzow­
skim „Quo vadis?“ (dokonanym z udziałem p. 
J. Janasza), przełamał wszelkie zapory i u- 
ezynił imię Sienkiewicza p tpnlarnem we Francyj.

Hr. Wodziński, już od dłuższego czasu 
jest znany w beletrystyce francuskiej. On też 
pierwszy zaznajomił Francuzów z twórczością 
Sienkiewicza. Ogłosił od następujące p race: 
„Henri Sienkiewicz et le roman historiqne po- 
lonais contemporain" („Nomelle Revue", 1890); 
„Sans Dogme" (Nouwelle Revue", 1891); „Com- 
ment nait nn empire", „Krzyżacy" („NouveIle 
Revue", 1898); „Un roman chretien „Quo va- 
dis?" („Revue des D eui mondes", 1899); hr. 
Wodziński wydał streszczone za zgodą autora tłó- 
maczenie „Sans Dogme".

Bibliografia tygodniowa. Nowe książki 
otrzymane przez księgarnię Polską we Lwowie.

Dzieduszycki WT. „Przesilenie parlamentar­
ne." (odbitka z Gazety Narodowej). 40 h.

Gliński K. „Ballady i powieści". 2 K. 60 h. 
Gliński M. „Poezye". 2 K. 40 h.
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Gomulicki Wiktor „Wyzwolona", powieść 

2 tomy. 5 K 70 h.
Karwicki Dunin J. „Z zamglonej i nieda­

wno minionej przeszłości". Wołyńskie opowiada­
nia historyczne. 3 K. 40 h.

Kilka słów w sprawie solidarności Koła 
polskiego. (Odbitka z „Teki"). 20 k.

Kozłowski Wł. M. „Rozalia Lubomirska 
jako ofiara terroryzmu w 1794 r .“. 1 K. 16 h.

Malinowski St. „O uprawie roślin kłoso­
wych". 50 h.

Matlakowski Wł. „W spomnienia z Zako­
panego". 80 h.

Modelski J. „Podręcznik do powlekania 
metalami za pomocą elektryczności i do robienia 
odbitek" (galwanostegia i galwanopiastyka). 1 K.
30 h.

Morawska Z. „Królewicz", powieść z XV 
wieku. „Niedźwiedź", powieść z XVI wieku. 
Z rysunkami J. Moszyńskiego. W ozdobnej opra­
wie 4 K.

Morzycka F. i C. Niewiadomska „Z różnych 
chwil". Opowiadania dziejowe. 1 K. 16 h.

Nietsche Fr. „Ryszard Wagner w Bay­
reuth". 2 K. 30 h.

Posner S. „Prawo a życie. I. Główne za­
gadnienia literatury prawa handlowego w osta- 
tniem dziesięcioleciu". 1 K. 60 h.

Przyborowski W. „Sokół królewski", po­
wieść historyczna z czasów Zygmunta Augusta. 
Wydanie drugie. 2 K. 10 h.

Radziszewski M. „Mazepa", opera w 4 
aktach osnuta na tle tragedyi J. Słowackiego, 
muzyka A. Munchheimera. 52 h.

Sposoby przepisywania leków. 1 K. 60 h.
Stronnictwa polityczne w Galicyi w prze­

dedniu wyborów. W. Z. L. 1 K.
Struve H. „Materya, duch i energia jako 

czynniki bytu przedmiotowego". Rozbiór kryty­
czny tych pojęć. I. Uwagi metodologiczne. II. 
Historya pojęcia bytu przedmiotowego. III. Jego 
psychologia. IV. Metafizyka bytu przedmiotowego, 
materyi ducha i energii. 85 h.

Struve H. „Historya filozofii w Polsce na 
tle ogólnego rozwoju życia umysłowego". Zeszyt I.
1. Znaczenie, przedmiot i zadanie historyi filo­
zofii w Polsce. 2. Źródła i metody. 3. Litera­
tura historyczno filozoficzna w Polsce. 4. Charakter 
narodowy filozofii polskiej. 5. Podział na okresy.
1 K. 60 h.

Swierezkowski N. „Wzory poezyi i prozy 
najznakomitszych autorów polskich". Część I.
2 K. 30 h.

Taliszczew S. „Dyplomacya rossyjska w 
kwestyi polskiej" (1853— 1863). 2 K. 60 h.

Żytny J. „Krótki zarys szermierki na sza­
ble podług metody włoskiej", zestawił c. i k. 
porucznik i dyplomowany nauczyciel szermierki 
i gimnastyki. 1 K.

Czarodziejskich powieści Audersena, 
w przekładzie Maryi Glotz, wyszedł tom drugi. 
Jest to wydawnictwo N iw y  polskiej w Warszawie.

Bepertoar teatru miejskiego we 
Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy „Wspo­
mnienia", obraz sceniczny w 1 akcie przez 
Gryfitę. —  „Ksenia", poemat dramatyczny w 1 
akcie Aurelego Urbańskiego. Debiut panny Ar- 
kawin z Warszawy. —  Rozpocznie: „Wesele 
przy latarniach", operetka w 1 akcie J. Offen­
bacha.

W piątek po raz drugi „Bartel Turaser", 
dramat w 3 aktach F. Langmaaa, z p. Solskim 
w roli tytułowej.

W sobotę „Rigoletto", opera w 3 aktach 
z prologiem Verdi’ego. Pierwszy gościnny występ 
Wiktora Grąbczewskiego, artysty Opery warszaw­
skiej, w partyi tytułowej; Gildą będzie p. Koro- 
lewlczówna.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Wiele bałasu o nic", komedya w 5 aktach 
W. Szekspira, z p. Siennicką i p. Tarasiewiczem 
w głównych rolach.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Fra 
Diavolo“, opera komiczna w 3 aktach Aubera, 
z panią Merklową i p, Myszugą.

^ W poniedziałek po raz szósty „Zaczarowane 
koło , baśń dramatyczna w 5 akta ch Lucyana 
Rydla, z muzyką F. Szopskiego.

Pani Siemaszkowa przybędzie w tych 
dniach do Warszawy, gdzie wystąpi w koncercie 
na oel dobroczynny. Znakomita artystka odegra 
soenę z niepospolitej sztuki Kisielewskiego p. t.: 
„W sieci".

Zapowiadając ten koncert W. Bogusławski 
poświęca nader zaszczytną notatkę p. Siemaszko- 
wej, którą podziwiał w Krakowie w „Heddzie 
Gabler . Wyborny znawca teatru unosi się nau 
grą p. Siemaszkowej i artyzmem, z jakim od­
twarza ona postać Ibsenowską. Każdy teatr może 
pozazdrościć scenie krakowskiej takiej artystki.

Do Ameryki wyjechali na 6 miesiecy 
pani Sara Bernhardt i p. Coąuelin. W nowym 
świecie graó będą przeważnie sztuki Rostanda 
„Cyrano" i „Orlątko".

52 I z f l b y  s a c L c r w e j .

(Zabójstwo).

Przemyśl, 15 listopad.
Przed tutejszym trybunałem  sądu przy­

sięgłych odbyła się onegdaj rozprawa karna 
przeciwko Tymkowi Kobarynce o zbrodnię za­
bójstwa. Akt oskarżenia zarzucał Kobarynce, 
że zirytowany kradzieżą swoich oszczędności, 
o którą podejrzywał Piotra Dublankę, tego o- 
statniego tak silnie pobił na pastwisku w Ł a ­
zach, że Dublanka wkrótce wyzionął ducha.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy postawione im pytanie w kie­
runku zbrodni zabójstwa zaprzeczyli, wydał 
trybunał wyrok uwalniający Kobarynkę. od 
winy i kary.

CPonowny proces Hilsnera).
(Telegram).

P is e k , 15 listopada. Wczorajsze resu­
me przewodniczącego trwało do godziny trzy 
kwadranse na 2 popołudniu. Przewodniczący 
omawiał poszczególne pytania, postawione sę­
dziom przysięgłym, a następnie mówił o opi­
nii medycznego wydziału czeskiego U niw er­
sytetu i uznał wszystkie usiłowania aby tę 
opinię przedstawić jako bezwartościową, za 
nieuzasadnione. Opinii tej należy się bez­
względne poszanowanie jako pochodzącej od 
naukowej instytucyi, a jeżeli ktoś, kto mniej 
umie, przechodzi do porządku nad zdaniem 
tego który więcej umie, to musi mieć chyba 
pewne powody osobistej natury. Prezydent 
zakończył apelem do przysięgłych, aby po­
mni swej przysięgi wydali wyrok jako ludzie 
rzetelni i prawi, a mieli tylko to na oku, co 
tu w sali zaszło, a nie powodowali się ani 
żadnym wpływem z zewnątrz, ani dawniejszym 
wy rokiem.

Sędziowie przysięgli udali się na nara­
dę, a powróciwszy: zaprzeczyli jednogłośnie 
pytanie co do skrytobójczego morderstwa po­
pełnionego na Hruzównej, potwierdzili jedno­
głośnie pytanie główne co do wspćłwiny w za­
mordowaniu Rlimównej i co do oszczerstwa, wre­
szcie także jednogłośnie potwierdzili dodatkowe 
pytanie co do współwiny Hilsnera w zamordo­
waniu Hruzównej. — Na tej podstawie try­
bunał w ydał w y r o k  s k a z u j ą c y  L e o p o l ­
d a  H i l s n e r a  n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e .

Po ukończeniu rozprawy przyjęto na 
ulicy wychodzących z sali sędziów przysię­
głych i dr. Bazę okrzykami „Slava“, a obroń­
ców Auredniczka i W odirkę, którzy wyszli 
pod ochroną po licy i, okrzykami „Hańba". 
Przyszło również do dem onstracji przed 
mieszkaniem Auredniczka, a dopiero po u- 
pomnieniu ze strony dr. Bazy, tłum  rozpro­
szył się.

Obrońca dr Auredniczek zgłosił zażale­
nie nieważności.

Pisek, 15 listopada. Tłum zebrany przed 
gmachem sądowym, przyjął także dr. Pew ne­
go, gdy wychodził z sali, okrzykami „sława". 
Na wezwanie burmistrza tłum się rozszedł. 
Po godzinie 5 po południu wszędzie panował 
spokój.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Bolesne zrządzenie, któreiu Opatrzności 

podobało się mnie nawiedzić przez śmierć naj­
droższej towarzyszki życia mego i najlepszej 
matki mych dzieci, wywołało tyle objawów 
współczucia, że na razie mogę tylko w ten spo­
sób złożyć wszystkim, którzy o mnie i smutku 
moim łaskawie pamiętali, wyrazy najserdeczniej­
szego podziękowania. W szczególności zaś skła­
dam najserdeczniejsze dzięki JE. Najprzewielebn. 
ks. Arcybiskupowi Isakowiczowi, Przewielebnemu 
duchowieństwu ormiańskiemu, oraz tym wszy 
stkim, którzy bądźto osobistym udziałem w ob­
rzędzie pogrzebowym, bądź też w drodze pise­
mnej objawili mi swe współczucie.

Lwów, 15 listopada 1900.
Antom  Jaegermann.
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Zakładanie Spółek oszczędności i 
pożyczek z pomocą Biura Patronatu roz­
poczęło się — jak donosi Przewodnik Kółek  
rolniczych — z końcem września 1899. Oprócz 
nowych zawiązanych Spółek przyjętych zo­
stało do Patronatu kilka dawniejszych, które 
w swym statucie przeprowadziły zalecone im 
zmiany. Po dzień 80 września 1900 roku zo­
stało 56 Spółek przyjętych do Patronatu a 7 
spółek uzyskało przyrzeczenie przyjęcia.

Każda Spółka przyjęta do Patronatu W y­
działu krajowego otrzymuje zasiłek na koszta 
założenia lub reorganizacji, zwyczajnie 400 
koron; dotychczas wypłacił Patronat 56 Spół­
kom z tego tytułu kwotę 22.200 koron.

Wspólne sprowadzanie węgli na zi­
mę w pełnych wagonach zaczyna rozpo­
wszechniać się po wsiach. Jestto jedyny ra­
tunek uzyskania niższych cen przy obecnej 
drożyźnie węgla. Trzy wagony, które do Kółka 
rolniczego w Tłuezani nadeszły z Em anuels- 
segen, rozebrane przez członków niejednemu 
spędziły troskę z czoła. Zwykły cetnar na 
miejscu w Brzeźnicy kosztował teraz w paździer­
niku po 96 halerzy czyli 48 ct. po opędzeniu 
wszystkich kosztów.

Wywóz zboża rossyjskiego. W cza­
sopiśmie Wied. sielsk. choz. i  promysł. znaj­
duje się artykuł o przyczynach zmniejszone­
go wywozu rossyjskiego zboża za granicę. 
Rossya bardzo słabo konkuruje z krajami za­
morskimi w zbywaniu swego ziarna zbożo­
wego, nie zważając na to, że jest bardzo wie­
le danych do tego, aby mogła konkurować 
skutecznie. Zboże rossyjskie—  pisze ów dzien­
nik — jest lepsze od amerykańskiego, argen­
tyńskiego lub indyjskiego. W ziarnie rossyj­
skiego zboża większy jest procent pożywności, 
ziarno jest pełniejsze i podatniejsze do zmie­
lenia, czego dowodzą młynarze angielscy. A 
jednak pomimo tego zboże rossyjskie wypar­
te zostało z rynków tamtejszych. Dalej we 
wszystkich krajach Europy przemysł pochła­
nia wszystkie kapitały państwowe i całą u- 
wagę rządu, a tein samem Rossya pozostała 
spichrzem rolnictwa. A wobec tak doniosłych 
warunków przyjaznych, przyczyny wyparcia 
zboża rossyjskiego z rynków zagranicznych 
upatrywać należy nie w konkurencyi ze zbo­
żem am erykańskim , lecz w złym eksporcie 
zboża. Z tego punktu zapatrywały się zjazdy 
rozpatrujące taryfy kolejowe i w skutek te­
go wiele zdziałały na korzyść zboża rossyj­
skiego.

Nie ulega wątpliwości, że zmniejszenie 
kosztów transportu nie może nie dopomódz 
tej sprawie, ■ lecz pamiętać należy, że środki 
te są niezupełnie dostateczne do usunięcia 
złego. Głównem złem jest to, że zboże ros­
syjskie jest niedostatecznie oczyszczone. Oto 
przyczyna, która podcina rossyjski handel zbo­
żem za granicą, przyczyna tego, że je  stam ­
tąd wyparto, — to rdzeń tej bolączki, która 
toczy i niszczy rolnictwo w Rossyi. Je st je ­
szcze i druga przyczyna. Zboże transportowa­
ne kolejami, przy przeładowywaniu składane 
bywa w otwartych magazynach, niczem nie 
zabezpieczonych od wilgoci, dostępnych dla 
każdego, ktoby zechciał je  zafałszować. Otóż — 
kończy rossyjski dziennik — należy zobowią­
zać koleje, aby one odpowiadały nie tylko za 
wagę ładunku ale i za jego wartość we­
wnętrzną.

Budapeszt, 15 listopada. Targ zbożo­
wy. K ursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na październik 7 87 do 7‘88, pszenica na kwie­
cień 7’63 do 7 64. Zyto na październik 
— d o — •— . Zyto na kwiecień 7 23 do 
7-24. Owies na październik — •— do — •— 
Owies na kwiecień 5'60 do 5 6 1 . Ku- 
kurudza na październik — •— do — •— . Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5 -09 do 5-10. Rze­
pak na wrzesień — 1—  do — ■— . Oferty na 
p zenicę: dobre. Chęć k u p n a : m ierna. Uspo­
sobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

Berlin, 15 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85‘—, 
Spirytus 45 80.

Frankfurt, 15 listopada. Austryaekie 
Kredyty 208 50, Koleje państwowe 141 40. 
Alpiny — ••— , Disconto 180-80, Laura 213 50. 
Montany — •— . Tendencya: — .

Paryż, 15 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100-60. Mąka 25 95.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25 '10 do 25 20, loco Ołomu­
niec 23 65 do 28'85, loco Berno-W iedeń 
23-75 do 23 95, na g r u d z i e ń  loco A us­
sig 2 5 1 5  do 25’25. Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87 — , secunda 86-25 do 
86 50. Spirytus kontyngentow any: loco W ie­
deń 43-—  do 43-40. — Nafta kaukaska: 
transita Tryeśi 12-—  do 1 2 5 0 , galicyjska 
przeźroczysta 40’35 do 4 1 3 5 . Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 15 listopada. Pszenica gotowa 
14-90 do 15-30. pszenica na term ina 14.80 do 
15 10, żyto gotowe 12 80 do 13*10, żyto na 
term ina 12 30 do 12 60, owies obroczny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na term ina 10 80 
io  11.80 jęczmień pastewny 1U10 do 1160 . 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14 40, groch 
do gotowania 14'60 do 18‘20, w y k a — •— do 

I— •— , nasienie lniane— •— d o — •— , na­

sienie konopne — •—  do — •— , bób — •— 
do — . b o b ik —-— d o — ■— , hreezka 
do — •— , koniczyna czerwona galicyj-ska 132 — 
do. 148*— , biała do — •— , tymotka
87-— do 45 '— , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza— '— d o — '— , n o w a — -— do
— ■— do chmiel stary — -— do — •— , nowy za
— kilo — •— do — '— , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 25 
do 17-75, p arita s  Tarnopol na term in 16 75 
do 17-— , w aranty —*— do — -— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 5 do 11 listo­
pada bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.) 
Pszenica 7'40 do 7 -60, żyto 6 40 do 6-60, ję ­
czmień browarny 6 ‘30 do 6 ‘75, pastewny 
5'20 do 5 -50, owies 5‘70 do 6-—, hreezka 
— •— do— ' —, kukurudza zeszłoroczna —•— do 
— •— , kukurudza nowa — ■— d o — -— , proso 
— -—  do — ■—, groch do gotowania 8-50 do 
9'40, groch pastewny 6’50 do 7-25, soczewi­
ca — do — •— , fasola — '— do — •— , 
bobik 5 -25 do 5*50, w y k a —-— d o — ■ —, ko­
niczyna czerwona 58*—  do 65’— , koniczyna 
biała 35’— do 65 — , koniczyna szwedzka — 
do — , tymotka 18’—  do 24*— , anyż 
rossyjski —*■•— do —*—, anyż płaski — *— 
do — , kminek — do — '— , rzepak 
zimowy 13 25 do 13'50, rzepak letni — *— 
do — •— , rzepak nowy —*—  do — 1— , nasienie 
lniane — *— d o — *— , nasienie k o n o p n e— *— 
do — '— , chmiel za 44 50 kilogramów 53 50, 
łój 37-—  do 38-—, nafta zwykła 17 50 
do 18‘50, nafta salonowa 19*—  do 20-— , 
wosk ziemny — ‘— do — -— , wszystko za 
50 kilogramów, płótno — *—  do — *—, skó­
ry surowe — *—  do — , spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsuracyjnego 37*65 do 38-15.

OSTATKU POCZTA

Podług doniesień dzienników w ęgier­
skich, m inister skarbu Lukaes przedłoży w 
przyszłym tygodniu sejmowi węgierskiemu u- 
stawę w sprawie nadzwyczajnych inwestycyj 
w wysokości S I 1/* miliona koron.

Rhein. W estfal. Ztg. doniosła nieda­
wno, że pomiędzy Niemcami i A nglią toczą 
się układy w sprawie kolonij afrykańskich, 
i że istuieje zamiar odstąpienia kolonii połu­
dniowych lub wschodnich na rzecz Anglii, 
w zamian za inne ustępstwa. Pismo wspo­
m niane zapewnia, że otrzymało wiadomość tę 
od urzędnika w niemieckiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. Natomiast niemieckie 
pisma półurzędowe odpowiadają, że nie wie­
dzą nic o takich układach.

Z W urtem bergii donoszą o podjętych 
ponownie staraniach doprowadzenia do ści­
ślejszego zespolenia się ewangelickich kół kra­
jowych w Niemczech celem utworzenia wspól­
nej reprezentacji niemieckiego protestanty­
zmu. Ew angelicki synod krajowy, odbyty w 
zeszłym tygodniu, uchw alił jednom yślnie re- 
zolucyę w tym duchu.

Carstwo rossyjscy, według: Pol. Corr., 
zabawią w Liwadyi mniej więcej do końca
b. r., a to ze względu na błogosławiony stan 
carowej Aleksandry. W obec tego także ros­
syjski minister spraw zagranicznych hr. Lams- 
dorff powróci do Petersburga dopiero za pięć 
lub sześć tygodni. Rossyjski minister spraw ie­
dliwości Murawiew powrócił już z Krymu nad 
Newę, — natomiast m inister skarbu W itte, 
m inister spraw wewnętrznych Sipjagin i mi­
nister wojny Kuropatkin, zabawią jeszcze czas 
jakiś na Krymie.

Przed kilku dniami doniosły depesze, 
że car Mikołaj II.-chory jest na influencyę, — 
dzisiejsze zaś donoszą, że car chory jest na 
tyfus brzuszny. Przebieg choroby jest lekki
i normalny.

W  Belgradzie uwięziono dwóch B ułga­
rów, Konstantego Panartowa oraz Spirona Ni­
kitą, podejrzanych o udział w spisku mace­
dońskim na życie króla Karola rumuńskiego 
i w morderczych zamachach, o które proces to­
czy się teraz w Bukareszcie.

Po zamknięciu wystawy, której dzienni­
ki paryskie poświęcają gorące nekrologi i 
wspomnienia, rozpoczął się w Paryżu obra­
chunek tego wielkiego przedsiębiorstwa, któ­
rego bilans, jak się zdaje, nie wypadnie zbyt 
świetnie.

Po zwyetęstwie gabinetu nastąpiło pe­
wne uspokojenie; Izba przystąpiła do pracy 
poświęcając przedpołudniowe posiedzenia bu­
dżetowi, a wieczorne dyskusyom nad różny.
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mi projektami ustaw, wniesionymi przez rząd. 
Wśród tych zajęć nie braknie pewno nieje­
dnego intermezza, którego rezultatem może 
być upadek gabinetu. W ystawa minęła, trze­
ba więc nowej zabawki. Rozpocznie się też 
wywracanie ministerstw.

Budżet francuski na 1901 rok. wykazu­
je 212.172 franków niedoboru na ogólną su­
mę wydatków 3,549,114.755 franków. Ow 
niedobór wywołały zwiększone budżety m ini- 
steryów handlu i robót publicznych na żądanie 
Millerąuda i Baudina.

Żółta k sięg a , rozdana deputowanym 
francuskim, znalazła dobre przyjęcie w ko­
łach politycznych i w przeważnej części pra­
sy francuskiej. Zawiera ona około 400 doku 
mentów. Dzienniki monarchistyczne i nacyo- 
nalistyezne zarzucają ministrowi spraw ze­
w nętrznych, Delcassó, że w Chinach uczy­
nił za mało dla obrony m ateryalnych i mo­
ralnych interesów Francyi. Prasa, przychylna 
obecnemu gabinetowi, podnosi z uznaniem, że 
Francya w niektórych kwesty ach, związanych 
z polityką chińską, jak  n. p. w spraw ieew a- 
kuacyi Pekinu, wyemancypowała się z pod 
Wpływów rossyjskich, przyczem jednakże przy­
mierze pomiędzy Francyą a Rossyą wcale 
nie ucierpiało. ___________

Parlam ent belgijski otwarto we wtorek, 
d. 13 b. m., bez mowy tronowej. W Izbie po­
słów wybrano prezydentem Desadelcera. So- 
cyalista Yanderyelde wniósł interpelacyę w 
sprawie Sipida, sprawcy zamachu na ks. 
Walii; interpelacya ta przyjść ma pod rozpra­
wę w przyszły wtorek. Descamps interpelo­
wał w sprawie zamierzonej ekspedycyi bel­
gijskiej do Chin. M inister spraw zagrani­
cznych de F.iyereau w odpowiedzi swej pod­
niósł między inneroi wielkie zasługi „dziel­
nych żołnierzy austro-w ęgierskich“ około ura­
towania poselstwa belgijskiego w Pekinie, 
i wyraził Rządowi austro-węgierskiemu gorą­
ce podziękowanie. Zamierzonej ekspedycyi
belgijskiej zaniechano, gdyż Niemcy wyraziły 
zapatrywanie, że po zajęciu Pekinu byłaby 
ona bezprzedmiotową.

W przeddzień otwarcia parlam entu u-
rządzili socyaliści w Brukselii wielki pochód 
przez miasto. Niesiono plakaty, domagające 
się powszechnego prawa głosowania, jakoteż 
ogólnej amnestyi. Deputaeya tego pochodu 
udała się do burm istrza Demonte’a i przed­
stawiła mu takie same żądania. Podobne po­
chody odbyły się także i po innych mia­
stach. ___________

W  Madrycie zebrał się przed kilku
dniami kongres, w którym są reprezentowane 
przez specyalnych delegatów wszystkie pań­
stwa południowo - amerykańskie, pochodzenia 
hiszpańskiego. Obradami kieruje minister spraw 
zagranicznych, biorą w nich udział wybitni 
mężowie stanu z drugiej półkuli, królowa re- 
gentka przyjęła protektorat nad kongresem i 
dokłada wszelkich starań, aby uświetnić go 
i dodać mu znaczenia. Niezwykły ten zjazd 
jest wynikiem wojny, która pozbawiła Hiszpa­
nię resztek jej państwa kolonialnego, a pań­
stwom południowo i środkowo amerykańskim 
okazała niebezpieczeństwo, płynące z zasady 
Mouroego i zaborczości Stanów Zjednoczonych 
Am eryki północnej. Pomimo to trudno spo­
dziewać się, by w obec potęgi Unii północno­
amerykańskiej i obawy, jaką ta Unia przej­
muje południow o-am erykańskie państewka i 
państwo, zdobyły się one na taki krok, jak n. p. 
zawarcie sojuszu zaczepno-odpornego. Natomiast 
odnowienie związków z dawną metropolią zbliży 
wszystkie te państwa, zwalczające się dotych­
czas nieustannie i namiętnie, do siebie, wy­
tworzy poczucie wspólności interesów rasy ła ­
cińskiej, może nawet stanowić będzie koniec 
tych walk, które odbierały państwom połu­
dniowo i środkowo - amerykańskim wszelką 
możność wewnętrznego rozwoju, skazywały je 
Da nędzę wewnątrz, a bezsilność w stosun­
kach zewnętrzno - politycznych.

Morning Post, omawiając znane z de 
Pesz stanowisko Stanów Zjednoczonych Aine 
ryki północnej w sprawie chińskiej, wyraża 
Dadzieję, że zgoda mocarstw nie będzie za­
kłóconą. Nie jest jednak niemożliwem, że 
rząd amerykański zaproponuje inną kombina- 
cyę w tym kierunku. Koniecznem jest, by 
rządy angielski i niemiecki porozumiały się, 
w jaki sposób mogłyby współdziałać zgodnie, 
tern bardziej, że wszystkie inne mocarstwa 
Wywołują nieporozumienia,

Standard, powiada, że jakkolwiek wszy­
t y  posłowie zgodzili się na zbiorową notę 
^  sprawie pokoju z Chinami, to nie wynika 
Jeszcze z tego, że i wszystkie rządy na to się 
zgodzą.

Ameryka północna wycofuje wszystkie 
swe wojska z Chin i wysyła je na Filipiny 
Dziwnie to brzmi w obec telegrafowanej nie 
dawno nowiny, że Filipińczycy godzą się z 
Am eryką, że Aguinaldo poddał się i że na 
archipelegu powraca spokój a wojska am ery­
kańskie ztamtąd będą odwołane. Okazuje się 
Jednak teraz, to "wszystko — humbugiem

Wiadomość o gotowości Aguinaldy uzna­
nia nad Filipinam i zwierzchnictwa Ameryki 
była fałszywą. Był to tylko m anewr wyborczy 
republikanów , wymyślony w interesie Mac 
Kinleya. Przeciwnie walki powstańców z woj­
skiem amerykańskieiu na Filipinach wrą da- 
iej i rośnie zarazem wzajemna zaciętość. Ż Pa­
ryża donoszą o niesłychanych okrucieństwach 
Amerykanów. W  kilku miejscach siedmiu ta- 
galów zostało rozstrzelonych bez procesu. J e ­
denastu mieszkańców z Grapami i z Talawery 
żołdaetwo związało powrozami i wrzuciło w rzekę. 
Kilkunastu ludzi z Jaen poddano turturze. Mia­
sto Malałoś, spalone i złupione, jest dzisiaj 
bezludne; kto nie zdołał uciec, padł od kuli 
lub został powleczony do niewoli. Poszły z dy­
mem także Bulayan, Arayat i Rosaria. Meksy- 
kanka Leonor de Leon, popędzona w powro­
zach z Pam pagna do Manili, odzyskała wol­
ność dopiero za okupem w sumie 15 000 pla­
strów. Tak wygląda w praktyce wolność w zro­
zumieniu dzisiejszych yankesów.

Term in odjazdu generalissim usa wojsk 
W. Brytanii lorda Robertsa z Afryki połu­
dniowej do Anglii nie jest jeszcze znany. Ro­
bertsa zatrzymują w Afryce południowej z je- 
nej strony wypadki wojenne, z drugiej zaś 
smutny fakt, że jedyna jego córka leży śm ier­
telnie chora w Johannesburgu. Poprzednio 
już stracił lord Roberts w tej wojnie, miano­
wicie w jednej z walk nad Tugelą, jedynego 
swego syna. Laury zwycięskie zamieniły się 
w tragedyę osobistą.

Ż Laurenzo-Marąuez donoszą: Guberna­
tor portugalski zaprzecza, jakoby Boerowie 
stąd odeszli celem przyłączenia się do swoich 
komend. Wszyscy Boerowie znajdują się w 
koszarach pod wojskową strażą.

Z Kronstadtu donoszą, że nieprzyjaciel 
oświadczył, iż nie chce się poddać, nawet gdy­
by wzięto do niewoli Steyna i Deyeta. Boe­
rowie mają dość amunicyi i żywności.

Tylko dla dziennikarskiej ścisłości wspo­
mnieć wypada o pogłoskach, jakie obiegły 
prasę w sprawie wojny w Afryce południo­
wej. W edług nich dowódcy Boerów: Joubert, 
Łukasz Meyer i Schneeinann byli zdrajcami. 
Joubert odstąpił od oblężenia Ladysm ithu, po­
nieważ posiadał kilka domów w tern mieście 
i dlatego nie chciał go bombardować. Boero­
wie otruli go ostatecznie, podając mu w co­
raz większych dawkach truciznę w potrawracb. 
Łukasz Meyer i Schneem ann pozwolili się 
przekupić i wydali republikę Orańską A ng li­
kom. Obu Boerowie zastrzelili. Meyera zastrze­
lił osobiście Deyet..

Wiedeń, 15 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. M inister oświaty nadał profesorowo 
gimnazyum w Jaśle Kasprowi B r  z os to  w i­
e ż o w i  posadę w państwowej szkołę realnej 
w Krośnie.

Wiedeń, 15 listopada. Z powodu święta 
Leopolda patrona górnej i dolnej Austryi, 
giełda wiedeńska dziś przez cały dzień zam­
knięta.

Wiedeń, 15 listopada. Jak  donosi N ew  
Freie Presse wspólny P. M inister skarbu 
Kallay udaje się w dłuższą podróż urzędową 
do prowincyj okupowanych.

Briix, 15 listopada. Przy eksplozyi w szy­
bie „Plulonu — jak  dotychczas stwierdzono — 
82 osób odniosło rany, z tych 16 już 
umarło. Między niemi 9 urzędników i dozor­
ców. Śledztwo w toku.

Warszawa, 15 listopada. (Ted. pryw .). 
Jak  słychać, sąd odeski nie zatwierdził te ­
stam entu zamordowanej ś. p. Wołodkowiczo- 
wej z powodu, że testam ent ten zawiera za­
pis 160.000 rubli na dwie instytucye klasz­
torne w Krakowie, a więc znajdujące się po 
za granicami państwa rossyjskiego. '

Petersburg, 15 listopada. C a r  z a c h o ­
r o w a ł  n a  t y f u s  b r z u s z n y ;  przebieg 
choroby obecnie jest zupełnie zadowalniający 
W edług biuletynu wydanego wczoraj przed­
południem car spędził ostatnią noc dobrze. 
Stan ogólny dobry, temperatura 38*7, siły wy­
starczające.

Petersburg, 15 listopada. Finlandzlca- 
j a  Gazeta stwierdza, że w prowincyi wyborg 
skiej ustała już zupełnie em igracya do A m e­
ryki i że znikli stam tąd zupełnie agenci em i­
gracyjni.

Petersburg, 15 listopada. Departam ent 
sanitarny ogłasza, że w Afganistanie wybu­
chła cholera.

Belgrad, 15 listopada. Ze strony kom­
petentnej zaprzeczają stanowczo doniesieniom 
pism zagranicznych jakoby król Aleksander 
chciał ubezpieczyć się na życie w jednem  z 
towarzystw ubezpieczeń, a rzeczone towarzy­
stwo nie chciało przyjąć jego policy. Ogła­
szają w ogólności całą tę wiadomość od po­
czątku do końca za zmyśloną.

Bukareszt, 15 listopada. Wczoraj przed­
południem przesłuchiwano dalej świadków w

sprawie o zamordowanie prof. M ichąjleanu i
Fitowskiego. Mitew ośwadczył, że tajny ko­
mitet zadekretował, aby zamordowano Fitow ­
skiego, a ludność to samo uchwaliła na pu- 
blieznem zgromadzeniu, ponieważ Fitowski był 
szpiegiem tureckim. Mitew odczytał także pi­
smo przez niego samego zredagowane, a oskar­
żające wspólnika jego Trifanowa oj zdradę i 
nakazujące, by go zamordowano. (W ielkie po­
ruszenie). Oskarżony Sioicew przyznał się do 
współwino, jak również. Karambułow, który 
oświadczył, że użyte przezeń w toku śledztwa 
wyrazy „wielki plan“ odnosiły się do spisku 
przeciw królowi rumuńskiemu Karolowi.

Suez, 15 listopada. Zawinął tu paro­
wiec „G elderlandL Do kajuty K rugera nie 
wpuszczona nikogo. Oficerowie okrętu opowia­
dają, że stan zdrowia K rugera jest dobry. 
Dokąd „G elderland“ stąd popłynie nie chciano 
na pokładzie statku dać wyjaśnień.

Goeteborg, 15 listopada. Wczoraj po 
południu wywróciła się łódź rybacka, w któ­
rej siedziało 7 rybaków ; 6 z nich utonęło.

Glasgow, 15 listopada, Urzędowo ogło­
szono, że dżuma wygasła.

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 15 listopada. Komendant au- 
stro - węgierskiej eskadry w Azyi wschodniej 
donosi, że oddział austro - węgierskiego wojska 
w Pekinie bierze udział w ekspedycyi w yru­
szającej w kierunku północno-zachodnim  od 

ekinu. Wymarsz nastąpi dnia 18 b. m. a 
czas trwania wyprawy obliczają na trzy ty­
godnie.

Austro - węgierska kompania marynarzy 
w Pekinie wraz z 16 niemieckimi jeźdźcami 
natrafiła o 10 kilometrów na zachód od Pe­
kinu na bandę Boierów. Trzech przewódców 
Boxerów zastrzelono a resztą ukarano.

Berlin, 15 listopada. Post zaprzecza 
doniesieniu pewnego dziennika angielskiego, 
jakoby 5000 wojska niemieckiego miało odejść 
do Chin c-elem wzmocnienia tamtejszego od­
działu niemieckiego.

Berlin, 15 listopada. Naczelne dowódz­
two w Pekinie donosi pod datą 11 b. m., że 
celem ochrony katolików, zagrożonych przez 
dawniejszą załogę pekińską wysłano w okoli­
cę na północny zachód od Pekinu wyprawę 
wojsk niemieckich, włoskich oraz jednej kom­
panii austro-węgierskiej.

P a ry ż , 15 listopada. Agencya Hanasa 
donosi, że poseł francuski w Pekinie Pichon 
będzie po ukończeniu rokowań pokojowych 
zamianowany generalnym  rezydentem  w 
Tunisie.

Londyn, 15 listopada. Standard  donosi 
z Shanghaju, że tamtejsi chińscy urzędnicy 
oczekują w najbliższym czasie wybuchu pow­
stania Mahometan pod dowództwom Tungfuh- 
sianga w prowincyi Szansi.

D aily  News donosi z Sbanghaju, że je ­
dno z wybitnych konserwatywnych pism 
chińskich, omawiając sprawę wojsk zagrani­
cznych do Paotingfu, wzywa tych wszystkich 
urzędników, którzy nie są aresztowani, a któ­
rym grozi niebezpieczeństwo ze stiony wojsk 
mocarstw sprzymierzonych, aby raczej popeł­
nili samobójstwo, niż mieliby stać się ofiarą 
sromotnej śmierci.

Morning Post donosi z Pekinu dnia 
11 b. m.: Zagraniczni posłowie obradują obe­
cnie nad kwestyą wynagrodzenia szkód, po­
niesionych przez Chińczyków ehrześcian. F ra n ­
cuski poseł zajął w tej sprawio stanowisko 
przychylne, w tym samym duchu oświadczy 
się prawdopodobnie angielski; posłowie ame­
rykański i niemiecki zaihow ują się odpor­
nie, a Japonia i Rossya nie chcą słyszeć o 
wynagrodzeniu szkód ehrześcianom Chińczy­
kom.

Londyn, 15 listopada. Biuro Reutera 
donosi z T ientsinu bez d a ty : Ponieważ Ros- 
syanie polecili obcyin urzędnikom kolejowym 
w Tongku opuścić tę miejscowość, Anglicy 
wysłali do Tongku kompanię piechoty, a n a ­
zajutrz rano 100 kawalerzystów dła ochrony 
tychże urzędników. Wojska te otrzymają n a ­
stępnie rozkaz pozostania w Tongku.

Waszyngton, 15 listopada. Biuro Reu­
tera donosi: Stany Zjednoczone mają zamiar 
zaządać, aby Pekin ogłoszony był woinem 
miastem.

Waszyngton, 15 listopada. Na doty­
czące zapytanie w miejscu kornpetentneni o 
świadcząją, — jak donosi Biuro Reutera — 
że wywody prasy londyńskiej o zachowaniu, 
się Stanów Zjednoczonych w obec rokowań 
pokojowych z Chinami polegają na nieporo­
zumieniu, bo rząd Stanów nie  chce bynaj 
mniej zamącić obecnego porozumienia między 
mocarstwami.

Pekin, 15 listopada. Dnia 12 b. m. 
odbyła się koufereneya posłów, na której 
osiągnięto porozumienie co do kilku zasadni­
czych punktów. Przypuszczają, iż będzie mo­
żna wręczyć rządowi chińskiemu propozycyB 
pokojowe wcześniej, niż zrazu sądzono.

a  Ac u. Łoi u  ̂  j.0 iisiop&pGa. n en tsm  liczy 
obecnie 600.000 mieszkańców Chińczyków, 
na co — jak  sądzą —  przypada jedna trzecia 
Bokserów. Na wszelki wypadek wzmocniono 
tutejszą załogę.

Tientsin, 15 listopada. Podług krążą­
cych tu pogłosek, pojawił się cesarski edykt 
z zapowiedzią, że cesarz i cesarzowa wdowa 
mają zamiar powrócić do prowincyi Peczili.

Hong-kong, 15 listopada. Jak  donoszą 
z miejscowości Sanczau porozlepiano tam pla­
katy wzywające ludność do walki z chrześcia- 
nami, oraz nazywające ehrześcian dyabłami, 
którzy przyszli wymordować Chińczyków i za­
brać im ich kraje. W plakatach tych powie­
dziano o chrześcianach, że umieją rozmaite 
sztuczki czarodziejskie i noszą przy sobie tru­
ciznę. Nieznani autorowie tych plakatów wzy­
wają do zamordowania głowy Kościoła kato­
lickiego Wong O zong-H iug (czy pod tern ma 
się rozumieć Papieża czy też kogo innego, 
niewiadomo). Term in wymordowania chrze- 
śeian i zamordowania głowy Kościoła chrze- 
ścian, oznaczono na 20 listopada.

Skanghftj, 15 listopada. Różne dzien­
niki donoszą z Hsian, że cesarz chiński wy­
stosował do chińskich i zagranicznych urzę­
dników w Tekinie telegram z doniesieniem, 
że byłby już dawno przybył do Pekinu gdy­
by otoczenie nie odmówiło mu posłuszeństwa. 
Dalej donoszą dzienniki, że cesarzowa wdowa 
kazała ściąć dwóch mężów zaufania cesarza, 
którzy chcieli depeszę tę nadać. Dyrektor ko­
lei i telegrafów Scheng, mąż zaufania cesa- 
zowej, zaprzecza tym  doniesieniom.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 15 listopada. Standard  do­
nosi z Lizbony, że rząd portugalski cofnął 
exequatur, jakiego udzielił w swoim czasie 
generalnem u konsulowi swemu południowo­
afrykańskich republik w Laurenzo-Marcjuez.

Londyn, 15 listopada. D aily  M ail do­
wiaduje się z Pretoryi, że Botha miał przy­
słać Robertsowi warunki co do poddania się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 listopada 1900. Giełda 

poranna (Vorborse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117*72, Renta majowa 98*— , W ęgier­
ska renta koronowa 90*35, Akcye auslryac. 
Zakładu kredytowego 662*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 668*50, Akcye ADglo- 
banku 272*50, Akcye Unionbanku 545*—, 
Akcye Bankyereinu 470*— , Akcye Lander- 
banku 413 50, Akcye Kolei państwowych 
660*— , Lombardy 113*50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 474. — , Akcye Fabryki broni — * ~ . 
Akcye tytoniowe — .— , Akcye Alpiny 426*50. 
Akcye Rima M uranyi 482 50, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1675*—, Losy ture­
ckie 106*—, Ruble 254*50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92*—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 91 50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90 70.

Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 14 listopada 1900. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse) Godzina 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 664 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 668*— , 
Akcye Anglobanku 278* — , Akcye Unionban­
ku 545 — , Akcye L&nderbanku 418 25, Akcye 
Bankyereinu 470* — , Akcye Bodencredit 873 — , 
Akcye gaiieyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 660*50, Akeye Ko­
lei Południowej 113 25 Akcye Tramway A )  
253 50, Akcye Tram way B )  248*—, Akcye 
Kolei B lbethal 473 — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6220*— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiaj 535 — . Akcye Alpiny 431*— , Akcye 
Rima M uranyi 487*— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1680*— , Akcye Fabryki broni 
292 — , Akcye Tureckie tytoniowe 285*— , 
Obligacye węgierskiei indemnizacyi 91*— , 
Renta maiowa 98 15, Austryacka Renta koro­
nowa 98 50, W ęgierska Renta koron. 90 85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 1/, prc.
I. Listy Banku krajowego 98*50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95*60, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92*— , 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 106*— , 
Marki 117*72, Ruble .254*25.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K re e k o w le c k  Ł



6
Odznaczona w r. 1894 u aj wyższą honorową nagrodą 

c. k. Ministerstwa band!u

lewicza lnzym
Lwowie, ul. św. Marcina 39,

poleca__________

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem
grzyb dr/ewny.

T e k tu r . a s i a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia da. hów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L a k  a s f a l t o w y  1 s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodna do konserwaeyi da-chów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  I z o l a c y j n e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

m i m  l i r a
we Lwowie, ul. św. Marcina 39 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi,

  cznej trwałości._________
w ie

Nadesłane.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 
kreolki centkowane Pięć sióstr Franklin, najznako­
mitsze akrobatki współczesne. Trio Artiglia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztuk czaro­
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży”. Ella Myra, wirtuozka na pistonie i eks­
centryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba­
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- 
ius, słynni amerykańscy minstrele murzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windthon, ekseentryey muzy­

kalni i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Główna wygrana 90.000 K.
Ciągnienie 16 listopada 1900

P rom esy
na 3 prc. losy austr. Zakładu kredyt 
z r. 1880 sprzedają po 2 kor. i stem­

pel 1 kor., razem 3 koron

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną, pocztą.

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prow izji lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.
Przyjechali d o  L w o w a

dnia 15 iistopadaa 1900. 
H O T E L  I M P E R I A L

PP. JE. W. hr. Dzifduszycki z Jezupola, S. 
hr. Wiśniewski z Krysrynopola, S hr. Zborowski z 
Kołaczyc, W. Jankowski z ftosoehowaeic, A. Soko 
łowski z Krakowa, A. dr. Doboszyński z Krakowa, 
J. Borowtez z Nowego Targu.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim)

Pociągi

posp.| 03ob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec głów ny]

|12-20 
I 2-31

1.35

1-45

235

12-05

610
6-20

7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14 
5-40 
5 45 
5.55 
600

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od % do 30/e).
Z Czerniowiec. Itzkan, Gonsfaiiey, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic, (codziennie od I3/6 do 16/„ włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od % 

do » /,).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od ls/5 do 16/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

8-40

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
1030

Z Brzuchowic, (od 18/5 do ł6/0 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od % do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowic (od ls/5 do 18/s).
Z Janowa (codziennie od % do 15/9)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P  o d z a m e z e“

r a i

2-20
7-40

5-17
110-121

Z Podwołoezysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

lposp.| osob.
o godzinie

S12-40 
2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

4-151
5-451

Do Krakowa (Wiednia, Wiocławia, Berlina).
Do itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Gonstaney. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowic. (od 13/5 do 10/9 codziennie).

8-30

155

2-45
2-55

6 25 
i-30 
1-35

i.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

215

3-051 
3-151 
3-26! 
3-30 1

6-108
6-13| 

ii
6-301

6-50 
710
7-25. 
7-481 
9-12

10-501
io-4o;

11-005

Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk. Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, 1‘odwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Kraków::., W iednia. Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od % do ls/9) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od % 3o 18/» w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuchowic (od 13/5 do 18/„ w niedziele i święta).
Ilo Czerniowiec, Itzkan. Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od % do 30/9).
Do Janowa (codziennie od % do 13/9).
Do Brzuchowic (codziennie od 1S/B do '%).
Do Rzeszowa, Chyrowa. Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od % do I5/„ w dnie powszednie, a od x% do s ■/« 

1901 codziennie).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego. Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od 1:,/s do ls/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od % do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa.

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z dworca „ P  o d z a m c z e“

2-08

6-43
9-42

11-23 |

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.
Bo Podwołoezysk.

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 86 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu D yrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.
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lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dni* 15. listopada 1900.

1. A koye aa sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

630 —

po zł. 200 (400 k.). 
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(405 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cznyeh wod. po 200 zł.(400 ’ '

354 -

422 -

527

420

■) 400

I I . L i« ty  z a s ta w n e  za 100 K. ®
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 60 

- n41/l°/o „ los. W 50 1.
» n 4% „ „ 60 1. po 200 E. °
n kraj. 4%% w. a. fos w 51 L
n n 4% w. a. los. w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ® 
emisya) . . .

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„’ JS 
los w 41% lat . . . .  -  
4% los w 56 lat „” H

109 30 
98 30 
89 80 
98 -50 
92

I I I .  O b łłg l za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% wa! -w 
Komunalne Banku kr. 5% (2em)

.  n4%%(3emj "
Komunalne banku kr. (4em.) 4„% 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

» ■ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.
IV . L o u y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . K o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ..........................
20 fran k ów k a .............................. !
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

65o

364

429

536
150

440

420

110 
99 -  
90 50 
99 20 
92 70

91 — 91 70

92 20 
90 80

92 90 
91 50

95 50 
i 00 - 
100 50 
98 70 
91 50 
91 -  

i 02 —

96 20
100 70
101 20 

99 40 
92 20 
91.70

1.63. -  
2 0 4 .-  
204.—

żądają
175
134 50 
165 — 
306 — 
206 -

29.5 50 2 9 7 .-

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172. —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 133.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . ■
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domeu. państ. 120 
zł. 5 prc. . . . . . . . . .

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr....................................... 115.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.50

O. O b l ig a c j e  k o le j o w e .
94 50

115 30 

98,70

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
n za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
a k e y e ) .......................................... .....

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatau za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. aireye) 5 pr........................ •

111.60 

497.— 

1.19 40 

94 45 

425.2-5

95.50 

112.30 

5 0 1 -  

120.40 

95 45 

427.2-5

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za, 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz. 3ebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank

® , S ils ty  z a s t a w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

płacą żądają

9L75 92.75
9-5.10 96.10

87.50 88.50

7 8 . - 8 o! -

[isty dłużne

O b lig a a y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

91 70 
88 30

92 40 
89

69 50 
145 -

72 50

11 35 
19 20 

254 -  
2-54 — 
117 80

U  5( 
19 50 

258 -  
2-56 _  
118 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. listopada 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ...........................................   gg.go
luty-sierp ień ....................................  97 75 iw us

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c .....................
kwiecień -październik 97.70

97.75
97.90
97.95

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokalu. za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. gai. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-e-zern.-iasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. .

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

95.25 96.25

9 6 . - 96.50

94.50 95.50

9 5 . - 95.80

93.60 94 60

90 35 
98 25 

140.-50
163.50
163.50

00.55 
99.25 

141 50 
164.50 
164 50

114.50 - . -
B ł a g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej)

Węg, złota renta za 100 d:. 4 pr. 115.10 115.30 
„ „ w  wal. kor za 200

kor. 4 pr........................................
obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.)

„ „ za 50 zł. (100 k.) .
E . O b llg a o y e  i-adenmiz -tyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92 50 
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 91 10

F ,  Inm« p u b lio z n e  p o ż y c z k i ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr"
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................
Bukowińśkie obi. propinacyine los 

za 100 zł 5 ptc.

Anglo. Austr. banku ios.w301.4%pr. 
Aast. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
i. » „ n 1889 3 Pr-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ los 4 pr.

G-al. akc, ban.hip 10 pr. prem. los5pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 300 
koron 4 pr. . . . . . . . .  

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ » * „ 4  pr. stare . .

4 pr. za 300 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4% pr. 51% lat zwrotno . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 pr........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 
Banka kraj. losy 57% 1. za  206 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ 50 lat Sok 4Sok 4 pr.

H.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 m .  
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 800

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1886 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em.zr 1886 4 pr. 

„ n « 1887 4pr.
\ ,ctf 8 Wn n n n n n - - -w .f1 ■

„ n n ,i -1891 4pr.
Kol. Lwów C7 er -Tasay s r,1884s a 300 

łz. pr.

93 50 
92 -

2 5 5 .-
1 0 6 .-

2 5 7 —
107.—

91.80 

101 50

92.-50 

102 50

Kol. Lwów-Csern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr.

Gai. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr. 

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
,  „ „ 1887 za 300 zł 4 pr.

J .  h o a j  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł, . .
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk...............................
iC-zarw. krzyża austr. tow. 10 zł

99.90 —.—
93.75 94.75

242.25 244.25
334. - 23-5.50
103.20 10420
94.50 9 5 . -

109.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

89.50 30.50
91.50 92.50
92.75 93.7-5
92.75 93.75
90.70 91.20

98 5 > 99.50

100.35 101. -

9850 99 50
93.— 93 -

97/75 98.75
97.75 98.75

ra zalOOzł.nom.

105. — L:-6 -
109.— ILO.—

9 8 . - 98,80
100.30 1 0 1 .-

98 80 93.40
38 75 99 25

86.30 87.30

93.60 94.20

105 ! - ------
104.25 -- . —

93.25 94.25

13.50 13.50
400.— 4 0 2 .-
1 3 2 .- i " 3 —

RH
72.25 73.25
53.— 5 5 . -

134 - -----
43.25 44 25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. aro. Rudolfa 1!) zł.

płaca 
31.50 
59. —

Balma 40 zł. mk.........................................176.—
20 zł.Pożyczka m. Salzburga

St. Genois 40 zł. mk....................... .....
Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł. . 

„ „ TryestulOu zDnkA%pr.
„ 50 zł. 4 pr.

Waidstein 20 zł. mk.............................

64.50 
198 — 
1-50.— 
410.—
180.-—

żądają
22.50 
6 1 . -

180.—
66.50 

2 0 1 . —  

166.—

'SL. A feo y s  banków (za 
Banku Auglo-austr. 240 koroa . .
Peszt, bauku handl. 500 zł. . . .
Zakł, kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doiuo austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł,
Banku dla kraj. koronnych 200 zł, 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  .
„ Związków. (Dnionbank)200 zł.

Ozesk. banku zwią?k. 100 zł. 
Zivnostenska banka 1.00 zł. . .

sztukę)
. 272 50 
. 2544.—

273.50 
3546. -

670. -  
1400.— 
635.— 
356.— 
4 1 3 .-  

1690.— 
545.— 
256 50 
264 50

6 7 2 . -  
1410.— 

642 -  
3 6 4 .-  
414 -  

1695. — 
546 — 
357.50 
2 6 6 .-

Ł . A ikoyfi Przedsiębiorstw transpoitowyeh. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 400 — 410.-ł. .

„ „ K akcje zakład 200 zł 395.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k. 6*40.— 
Kołomyj, koi. luk. tako. pierw .) SOOzł.
Koi. Lwów-B: łzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jaisy 300 zł. . .
„ wsehodn.-gaiic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................

południowej 200 z ł.......................
„ węg. galic, i. 200 zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

305 -  
6350 —

531. — 
3 9 2 .-

535 -  
4 0 0 .-

41—
755.—

412
757

BL Przedsiębiorstw przemysłowych.
i Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
§ Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
j Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
! Praskiego tow. źelazn. ę-rzom,
| Behodnicy 500 kor. . . . . .
I Tmreek. zarz. tytoniow, 500 frank, 
i Triiail, tow. kop. węgla 70 zł. . .

856 ~  
9 U) -  
452 50 

00 zł. 159.5.— 
1555.—

862 -  
910 - 
433.50 

1715 
1-575 -

468.— 472 —
.W. W  B m 8  Ł

Berlin za 190 mm-ek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 frau................................
Petersburg za 100 rubli -5% pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie banki.  .....................
Francuskie banki . . . . . . .
Bzwaj carskie banki . . . .

O . W A L U T Y .

117 67 
240.65 

9-5.85

117 87 
240.85 

95 95

117 75 
90.-55

117 95
. 80.70

95.55 95.70

Dukat cesarsk i......................................
Austr. węg. 8 g»ld. złota moneta .
3 0 -fra n k ó w k a ...............................  .
3 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półituperiał ......................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble , ...........................................

11.41 1145

19.20
23.52

19.23
23.60

117.67 
90 55 
3.54

117.87
90.75
2.56
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L. cz. E. 495/00 (5) (9345 8 - 8 )
N a żądanie Chai M iihlstein, odbędzie 

się dnia 13. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
8, licytacya 3/6 części realności lwk. 326 ks. 
gr. gm. Hoszów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 375 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 229/00 (3) (9352 3 - 3 )
N a żądanie Mojżesza Zangena, kupca 

w Rozwadowie, odbędzie się dnia 13. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 10, licytacya 
realności lwk. 521 i 5/7 części ciała hip. 
lwh. 1052 ks. gr. gm. kat. Jeżowe objętych, 
dłużnika Tomasza Chmury własnych, z tem, 
ża najpierw  będzie sprzedana realność lwh 
521, a gdy uzyskana cena kupna na zaspo­
kojenie pretensyi wierzycieli nie wystarczy, 
także 5/7 części realności lwh. 1052.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 820 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 613 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k>żdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar m iack tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 1227,00 (6) (9308 3 - 3 )
N a żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 

hip we Lwowie, odbędzie się dnia 14. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 14, licyta­
cya I. realności wyk. hip. 1. 657 Ls. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z parc. grunt. 124/1 i parc. bud. 41/4, na 
której mi' ści się dom piątrowy ze skrzydłem,
II. realności wyk. hip. 1. 658 ks. gr. gm. 
kat. Zamarstynów objętej, składającej się z 
parc. grunt. lk. 124/2 i 124/7.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad I) na 29.950 kor., 
ad II.) 84 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 14.975 kor., 
ad II.) 56 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzona, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 262

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wy darzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 13. września 1900.

L. ez. E. XXI, 1025 00 (6) (8981 3— 3)
Dnia 14. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. (II. p ) 
sądu tutejszego licytacya realności I. pod łk 
75 środm. lwh. 58, I I )  lk. 6 7 2/. lwh. 51 Dz.
II., III.) pod lk. 272%  lwh. t;66 Dz. II., 
IV.) ps.łowy realności pod lk 5 4 %  lwh. 39 
Dz. II. ks. gr. m. Lwowa objętych, wraz z 
przynależnośeiami.

B alaość ad I.) oceniono na 56.818 
kor., a przynależności na 382 kor., ad II.) 
na 102.bOl kor. 70 hal., przynależności na 
1447 kor. 45 hal., ad IIL ) na 45.745 kor., 
ad IV.) na 12U  kor. 2 hal., a przynależno­
ści na 30 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I.; 
28.500 kor., ad II.) 52.124 kor. 57 hal., ad
III.) 15 248 kor. 33 hal., ad I V )  413 kor. 
67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w b u rze Nr. 40.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4. października 1900.

L. cz. E. 326/00 (41) (9664 3 - 3 )
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego relieytacya realności objętej wyk. 
bip. 1. 671/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn.

Nieruchomość tę oceniono na 14.255 kor.
Najniższa cena, n żej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. października 1900.

L. cz. E. 1542/00 (3) (9648 2 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 p re d  

południem odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego licytacya realności objętych, 
wyk. hip. i. 272 i 273 ks. gr. gm. kat. Kra- 
snostawce, z przynależnośeiami.

Nieruchomości te ocenione są a) realność 
objęta lwh. 272 na 1200 kor., b) realność 
objęta lwh. 273 na 700 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 866 kor. 67 h a l ,  
ad b) 4-66 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

dnia 16. listopada 1900.

ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. października 1900.

L. cz. E, 115--/00 (15) (9702 2 - 3 )
Dnia 29. lis‘opada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w w biurze N r. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
128 ks. gr. gm . kat. Orelec z przynaleźno- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 1150 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 575 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiali- b,-dą b 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie prz-z przybicie na tabiiey sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w Siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. października 1900.

L. 862 (9707 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 22. listopada b. r. o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze tu ­
tejszego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisem nych na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych na czas od
1. stycznia 1901 do ostatniego grudnia 1908, 
tj. na przeciąg lat trzech.

Oferty przepisowo sporządzone, zawie­
rające wadyum do wysokości 10°E kwoty 
przypadającej za okres trzechletn i, tudzież 
klauzulę, iż oferentowi warunki licytacyjne 
dokładnie są znane, i że takowym się tenże 
bezwarunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na rę e Naczelnika c. k. Zarządu 
salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

O. k. Zarzrd salinarny.
Bolechów, 12. listopada 1900.

L. cz. E. 1323/00 (4) (9599 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Limanowej, zastąr-ionego przez ad w. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 3. grudnia 1900 
o godz. 9 przed południem,- w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 8 w Limanowej, 
licytacya połowy realności lwh. 28 i % czę­
ści realności lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Mor- 
da^ka objętych, dłużnika Franciszka Wątroby 
własnych, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 9018 kor., przyna­
leżności zaś na 453 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie ceny 
szacunkowej, poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .l może Każdy, mający chęć kupie 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał II.
L im anow a/ dnia 16. października 1900.

L. cz. E. 908/00 (1.0) (9705 2 - 3 )
N a żądanie Michała Ferensa, zastąpio­

nego przez dra Alojzego; Krausa ad w. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. g rudnia  1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya
a) realności lwh. 357 ks. gr. gm. kat. Grzy- 
bowice objęr j, b) jednej szóstej części (1/6) 
realności iwh. !62 ks. gr. gm. kat Grzybo- 
wice objętej, T^rnka i Tańki z_ Pyluehów 
W asylina własnych.

Obie wyżej wymienione realności przy­
należności nie mają.

N ieru' homość ad a), wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na kwotę 1723 kor. 
20 hal. w. a., nieruchomość ad b), wystawio­

na na l cytacyę, je s t ocenioną na kwotę 520 
kor. w. a.

Najniższa cena w ynoń co do nierucho­
mości ad a) kwotę 1148 kor. 80 hal., najniż­
sza ceua wynosi co do nieruchomości ad b) 
kwotę 346 kor. 80 h a l ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone już 
tusąd. uchwałą z 30. si rpnia 1900, i odno­
szące się do tych nieru homości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
Odciziele kancelaryjnym  IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabiiey sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 1541/00 (6) (9649 2 - 3 )
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. IV., 
sądu tutejszego licytacya real mści objętych 
wyk hip. 1. 940^ i 1026/11. ks. gr, gm. kat. 
Śniatyu, z przynależnośeiami.

N ieruch mości te ocenione są a) real­
ność objęta lwh. 944/11. na 2400 kor., b) 
realność objęta lw h. 1028/11. na 8200 kor.

Najniższa cena, niżt-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1600 kor., ad b) 
2133 kor. 33 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 22. października 1900.

L. ez. E. 349/00 (4) E. 486/00 (7)
(9601 1— 3)

W sądzie tutejszym odbędą się dnia 
■4. grudnia 1900 o goiz. 10 i 11 przed po­
łudniem  w biurze Nr. II. następujące licyta­
cyę: a) realności lwh. 777 gm. Ruda magie- 
rowska objętej, z przynależnośeiami, składa- 
jąeemi się z inwentarzy żywego i martwego, 
tudzież zapasów gospodarczych, ocenionej na 
4300 kor., a przynależności na 1841 kur.,
b) realności whi. 194, 204 i 230 gm. Rata 
objętych, ocenionych a t o : wyk. 1. 194 na 
510 kor., wyk. 1. 204 na 110 kor., a wyk. 
nip. 1. 230 na 800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4027 kor. 
32 hal., ad b) za w y k /h ip . 194 —  353 kor. 
32 hal., za wyk. hip. 204 — 73 kor. 32 
hal., zaś za wyk hip. 230 — 200 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych -w sądzie mżej wymienio­
nym , w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ale mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bąd; w toku postępowa­
nia licytacyjn-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii_ nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, 8. listopada 1900.
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L. cz. E . VIII. 207/00 (7) ,9 6 2 4 ),

Dnia 7. grudnia 1900 o godz 9 rano i 
w biurze Nr. 51 Sądu tutejszego odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 785 w Przemyślu, 
z przynależnościami.

Realność z przynależnościami oceniono 
na 33.261 kor. 86 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.630 kor. 93 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze N r. 22 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 2497/00 (3) (9632)
Zobowiązany Sem an Petrów w Jaworowie.

Dnia 11. grudnia 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
lmytacya 1/3 części realności lwh. 75 gm, 
Jaworówka objętej.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1128 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 752 kor. 44 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 5.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone..

Te osoDy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd pow.atowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. października 1900.

L. cz. E. 578/00 (3) . (9640 1 -3 )
Dnia 15. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem ^odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacja 80/240 części realności 
lwh. 250 ks. gr. gm. Krzywotuły objętej, Ja- 
kóba N ahorniaka W asylowego własnej, i ciała 
bipot. lwh. 436 tejże gm iny objętego, Stefana 
Roinańca Jurkowego własnego.

80/240 części realności lwh. 250 oce­
niono na 250 kor., zaś realność lwh. 436 na 
1200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 166 kor. 67 h a l ,  
ad 2) 860 kor

W arunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
biTlT mo^na w sądzie tutejszym,

Takie Prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyż.-zych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j«śli nie mieszkają w okręgu sądu pod 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ottynia, dnia 17. października 1900.

3)

w

. cz. E. 786/00 (3)
Na żądanie W ilhelm a Hopfingera w Dro- 

lobyezu, odbędzie się dnia 5 grudnia 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V., licytacja połowy 
z 5 6 części realności lwh. 6 ks. gr, Droho- 
jycz Zagrody miejskie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 512 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 841 kor. 68 h a l, 
loniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka ■ stralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas i odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t -go 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 20. września 1900.

L - e\- rE - i1! ?9/° °  ®  (9598 1 - .
Ma żądanie Karoliny ze Skrzywankó* 

Jaworowej i spó l, odbędzie się dnia 17. gru 
dma 1900 o godz 11 przed południem, 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. c
Q9» . licytae,a cał y ^  realności whl.

7 i 331, Tomasza Opyda własnych, tudzież 
połowy realności lwh, 812 ks. gr. gm. kat. 
Kamienica objętych, Wojciecha Kuliga jako 
prawonabywcy Tomasza Opyda własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione odnośnie do ciała hip 
lwh. 327 w kwocie 100 kor., lw h 331 w 
kwocie 60 kor. i lwh. 312 w kwocie 150 kor

Najniższa cena wynosi lwh. 327 sumę 
66 kor. 66 hal., lwh. 331 sumę 40 kor.

lwh. 312 sumę 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nic przyjdzie do skutku.'

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. IX. 2438/00 (4) (9621)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Krakowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w bimze Nr. 57, licytaeya real­
ności lwh. 153 gm. kat. Czarna wieś nale­
żącej do Stanisława i W iktoryi Serków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 48.185 kor.

Najniższa cena wynosi 24.093 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 

dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tab :iey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. 852,00 (5) (9351)
Na żądanie Franciszki Rothblum, handlu­

jącej w Krakowie, odbędzie się dnia 14. g ru ­
dnia 1900 o godz. 11 przed południem, w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 2, licytaeya real­
ności lwh 38 ks. gr gm iny kat. Dobczyce 
objętej, dłużników S bastyana i M aryanny 
Pozowskich własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2323. kor. 60 h a l

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 12 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t^j nieruchom ści dokumenta można przejrzeć 
po czas godzin urzędów-eh w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania j 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, ' 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odd-.iał II.
Dobczyce, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. X III. 483/00 (4) (9410)
Na żądan:e Zygmunta Langmana, odbę­

dzie się dnia 14. grudnia 190 ó o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 50 w Krakowie, licytacja 2/12 
części realności pod Nr. k. 22 w Nowej wsi 
narodowej położonej, lwh. 22 tejże gminy 
objętej, Franciszka M arczyńskiego własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drewnianego domu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
z przynależnościami, ocenioną jest na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 34 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 353/00 (8) (9635)
N a żądanie Stanisław a Grabowskiego, 

odbędzie się dnia 12. grudnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie tutejszym , w 
biurze Nr. III., licytaeya 1/4 części realności 
lwh. 50 w Kłokoczynie i 1/4 części realności 
lwh. 200 w Przegini narodowej, wraz z przy- 
należnościam l

1/4 część nieruchomości lwh. 50 w Kło- 
koczynie, wystawiona na licytacyę, iest oce­
nioną na  339 kor. 4 h a l ,  zaś lwh, 200 w Prze- 
g iai narodowej na 53 kor. 67 h a l ,  przyna­
leżności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
iwh. 50 w Kłokoczynie 226 kor., zaś real­
ności lwh. 200 w Przegini narodowej 75 kor. 
77 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokume ta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-' 
dżin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których ainiejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 13 października 1900.

L. cz. E  612/00 (7) (9350)
N a żądanie masy konkursowej Chaima 

T isbw itza, zastąpionej przez zarządcę p. dra
S. Scholema, adwokata w Krakowie, odbędzie 
się dnia 14. grudnia 1900 o gedz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, 
licytaeya połowy realności lwh 250 ks. gr. 
gm. kat. Dobczyce objętej, Wiktoryi z -War­
czyńskich Figlewiczowej, względnie tejże spad­
kobierców w łasn-j.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1181 kor. 65 hal,

Najniższa cena wynosi 787 kor. 77 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
N r. 4.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 24. września 1900.

L. cz. E. 385 00 (5) (8724 1 - 3 )
N a żądanie p. Herscha Leiby Schiitza, 

kupca w Zabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytacja 
realności lwh. 1793 ks. gr. gm iny Żabie, 
składa ącej się z parc. grt. I. Łat. 8257/4 las.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną c a  500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 84 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, równocześnie usta­
lone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mini* licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach " o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. XVI. 1264/00 (4) (8092 1 - 3 )
Dnia 18. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licy taeya  5 8 nie w yd zielon ych  części 
realności położonej we Lwowie pod Ik. 167, 
objętej wyk. hip. 1. 144 Lwów śródm , stano­
wiących własność p. Mai winy Radeckiej, 1. 
orj. 5 ul. Dominikańska, z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
40.553 kor., przyn Teżności na 551 kor., 
przeto wartość 5/8 niewydzielonych części 
wraz z przynależnościami wynosi 25.690 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.845 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane­
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz E. 1298/00 (8) (9668 1 — 3)
Na żądanie Mojżesza Korna, odbędzie 

się dnia 17. grudnia 1900 o godz 8 przed 
piłudniem , w są<izie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 8 w Limanowej, licy tacja  całej 
reaAośoi lwh. 40 ks. gr. gm. kat Sryk obję­
tej, dłużnika Jęd iz -ja  Wilko szewskiego własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 4565 ker.

Najniższa cena wynosi 3043 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 29. października 1900.
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L. cz. VI. 207/85 (14/11.) (9602 1— 3)

W c. k. sądzie powiatowym w Skawinie 
odbędzie się na wniosek wierzycielki powia­
towej Kasy Oszczędności w Wieliczce, dnia
14. grudnia 1900 o godz 9 przed południem, 
w biurze N r. 6, relicytacya realności lwh. 
84 ks. gr. gm, kat. Choro wice pod worunka- 
ml w uchwale z dnia 20 października 1896
1. 3049 ust mówionymi, które jak również 
akt szacunkcwy i wyciąg hipoteczny w kan- 
celaryi s -dow ej biuro Nr. 5 przeglądnąć można.

Cenę wywołania wynosi kwotę 534 kor. 
64 hal. i poniżej tej kwoty realność powyższa 
sprzedaną nie będzie.

W adyum  ustanawia się w kwocie 108 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Skawina, dnia 2, października 1900.

Nr. 1363 Adj. (9616 3— 3)
PFER D E - LIOITATION.

Von Seite des galizischen k. k. Staats- 
Hengste - Depóts werden am 23. November
1. Js. cm lu  U hr Yormittags in Sanok am 
Rmgplatze nachbezeichneten W allachen gegen 
g leich tare Bezahlung an den M eistbietenJen 
Tersteigerungsweise hintangegeben werden und 
iw ar:

( ontrovers, Sehimmel, englisch Halb 
blut, 7 Jahre  alt, 168 cm hoch, und

Awis, Fuehs, englisch Halbblut, 6 Jahre 
alt, 158 cm. hoeh.

Drohowyże, am 10. November 1900.

L. 2708 (9305 3— 3)
Ogłoszenie konkurencyjne.

Z c. k. Urzędu loteryjnego podaje się 
do wiadomości, że w Pizem yślu ustanowiona 
lwowsko wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 
128/711 ma być stale obsadzoną.

Dotychczasowa prowizya tej kolektury 
Wynosiła według przecięcia ostatnich trzech 
lat przy 6®/0wej stopie rocznie 1402 K. 84 h.

Kaucya wymaganą jest w kwocie 2800 
K. nominalnej wartości,

Oferenci w inni wnieść swoje znaczkiem 
stemplowym na 1 K. zaopatrzone i opieczę­
towane oferty, wykazując pełuoletność, do­
tychczasowe zatrudnienie, dobre zachowanie 
się, zdolność do prowadzenia kolektury i zło­
żenia kaucyi i załączając wadyutn w kwocie 
70 koron najpóźniej do 27. listopada 1910 
godziny 12 w połu mie do Urzędu podpisa­
nego.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze­
myślu lub w c. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego.
We Lwowie, dnia 80. października 1900

L. cz. E. 1367/00 ,2 ), E. 1375/00 (2),
E. 1453/00 (2) ' (9 7 17 1 - 3 )

N a żądanie Ozyasza Wielopolskiego, J&- 
kóba Schertza i Antoniny Wojtoń, odbędzie 
się dnia 28. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. W ., iicytacya a) połowy realności 
whl. 561 gm. Przysietnicy, b; połowy rea l­
ności lwh. 874 gm. Brzozów, c) 1/5 części 
realności lwh. 183 gm. Jasionów.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
są ocenione ad a) na 475 kor., ad b) na 520 
kor., ad c) 156 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 316 kor. 
66 hal., ad b) 346 kor. 66 hal., ad c) ’04 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
8ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie orawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liejtacyjnym , inaczej roszcz nia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo 
§ łjby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
®becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Lcytacyjnegc powstaną, zawiadamiane będą 
? dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
Ndynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

’ go.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 21. września 1900.

L- cz. E . 928/99 (3) (9730)
Na żąc.anie Jank la  Austragera, odbędzie 

dnia 26. Pstopada 1900 o godz. 10 pr ed 
P. udniem, w sądzie n żej wymienionym, w 
i m rze Nr. 5, iicytacya 2/3 części realności 
/  a. 573 gm. kat. Harasymów, wraz z przy- 
m*leżnościami.
li Cząstki nieruchomości, wystawionej na 

ytacyę, są ocenione na 920 kor.
Najniższa cena wynosi 613 kor. 32 hal.,

, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla- których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 7. września 1900.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 894/00 (4) (97311
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 9 rano 

w biurze Nr. 4 odbędzie się iicytacya 10/400 
części realności lwh. 439 ks. gr. gm. R ym a­
nów, J&kóba Markusa Neugeboren i 5/108 
części realności lw h. 97 tej samej księgi 
grunt., H erseha Brauna własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione a ro : 10/400 części 
realności lwh. 439 na 749 kor., zaś 5/108 
części lwh. 97 na 185 kor.

Najniższa cena wynosi co do 10/400 
części !wh. 439 kwotę 374 kor. 50 hal., zaś 
co do 5 108 części lwh. 97 kwotę 92 kor. 50 
h s l.,‘ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 26. października 1900.

L. cz. S. 7/98 165 (9728)
Celem powzięcia uchwały przez ogół 

wierzycieli na sprzedaż z wolnej r^ki realno­
ści pod łk. 261 w Krynicy lwh. 291 objętej 
wynaczam audyencyę na 21. listopada 1900 
o 11 godzinie przed południem w sądzie N r. 
L, na którą wszystkich wierzycieli m asy kon­
kursowej Izaaka Sternglanza zapraszam. 

Muszyna, dnia 6. listopada 1900.
O. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. E. 881/00 (2) (9719)
N a żądanie Izraela M etzensteina w Nad- 

wórnie, odbędzie się dnia 3. grudnia 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24, Iicytacya po­
łowy realności lwh. 883 ks. gr, gm. Krasna, 
składają ej się z pare. bud. 380 z domem
1 starą stajnią i p -re. gr. 649/2, wraz z przy- 
nale-żnośeiaini, składa;ącemi się z 45 drzew 
śliwkowych i zepsutej studni.

T a 74 nieru homośei, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2-30 kor., przyna­
leżności zaś na 13 kor.

Najniższa cena wynosi 162 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec, których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dJa których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 12. sierpnia 1900.

L. cz. E. i' 554-00
Na żądanie Salamona Fella w Horo- 

dence, odbędzie s ę dnia 8. grudnia 1900 
o godz. 9 pived po‘udniem, w sądzie mżej 
wymienionym, w b urze N r. IV., Iicytacya 3/4 
części realności lwh 2851 ks. gr. gin Horo- 
cenka objętej, wraz z przynależnościaini, skła 
dającerai się z rynny z dachu z frontu, dra- 
b ny do strychu, skrzyni na śmiecie, 1 drzwi 
szkiannych środkowych, -3 kien środkowych 
2 skrzydło w ’, eh.

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licy tację  jest oceniona na 8499 kor. 71 hal., 
przynależności zaś na 25 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1762 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni uichom ości dokume.ita (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin ur.ędow ych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. S. 2/99 (155) (9713)
W konkursie Leona U eberm anna wy­

znacza się au lyencyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy i jego zastę­
pcy do wynagrodź nia i zwrotu poniesionych 
wydatków na dzień 23. listopada 1900 o go­
dzinie 10 przed południem w c, k. sądzie ob­
wodowym, biurze Nr. 80.

Na audyencyę tę zaprasza się. wierzy­
cieli konkursowych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5. listopada 1900.

O. k. komisarz konkursowy.
Towarnicki.

L. 106.752. (9737)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionych z począ­
tkiem roku szkolnego 1900/1901 stypendyów 
z funduszu naukowego w kwocie po 200 k. 
roczuie, przeznaczonych dla młodzieży ruskiej 
narodowości, oddającej się naukom na wy­
dziale praw a lub filozofiii tutej-zo krajowych 
uniwersytetów, ogłasza się niniejszem kon­
kurs do 15. grudnia 1900 r.

Ubiegający się winni przedłożyć podania 
sws przed upływem term inu konkursowego 
za pośrednictwem władzy akademickiej c k. 
Namiestnictwu i dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo szkolne, oraz 
dowód frekwentacyi i aplikacyi co do nauk, 
które obecnie na c. k. Uniwersytecie odbywają.

Lwów, dnia 10. listopada 1900.

U . 106 752 (9737)
O roaom eH e KOHKypcy.

B n,i^H odcaflacean onopoHCHeHHx 3  n o- 
uaTKOM p o n y  micLiHoro 1900/1901 CTHneH- 

13  (jiOH/yi HayKOBoro b k b o t i no 200 k  
piuHO, npH3H auennx ^ a a  Moao,ąe3KH pycKoi 
Hap0g,HOCTH, B ig4,aio u o i en  HayKOM Ha bh- 
/( in i npaBa ad o (jlinoaoijlii TyTeźmoKpaeBHx 
yHiEepeHTeTiB, o roaom ye c a  chm KOHKypc 
ąo 15. r p y g n a  1900 p.

y d ir a io u i c a  bh h h i npe^aoaoHTH no^a- 
Ha CBOi nepeg, ynaaBOM peunHn,a KOHKypco- 
Boro noepąącTBOM BaacTH aK a^eniaH oi n;. k . 
HaMicTHHn;TBy i ĄonyuaTH MeTpmcy ypogace • 
h h , cBiflonTBo ydoacecTBa, cBiji;on,XBO uik m b- 
He, h k  tskosb ĄOKas (jipeUBeHTaD/ai i  an n i- 
Kan,Hi m o A° nayK, KOTpi Tenep Ha n,. k 
yHi'Bep3HTexi Bi^dyBaioTB

JIbbIb, g a a  10. na^o-iucTa 1900.

L. 116.903/11 (9653 3— 3)
Konkurs.

Na posady ekspedyeetów  przy c. k. 
Urzędach p m ztowyeh:

w K- zach w powiecie Bialskim (3 klasy
3 stopnia) z wynagrodzeniom 700 koron na 
posłańca pieszego (i razy dziennie do tam ­
tejszego dworca kolei żelaznej i z powrotem 
oraz za doręczanie przesyłek w miejscu.

W Milnie w powiecie Brodzkim (3 klasy
4 stopnia) z wynagrodzeniem 770 koron na 
codziennego posłańca pieszego do Załoziec 
i z powrotem i doręczanie p -syłek w miejscu.

W Koniecznej w powiecie Gorlice (3 klasy 
6 stopnia) z oznaczyć się mającem wynagro­
dzeniem na codziennego posłańca pieszego 
do Gładyszowa i z powrotem jakoteż za do­
ręczanie posyłek w miejszu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 25 
listopada b. r., do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 6. listopada 1900.

L. 12.569/pr. (9698 2— 3)
K o n k u r s .

Oelem obsadzenia posady weterynarza 
krajowego przy galicyjskiem Nam iestnictwie 
w V III. klasie rangi z systemizowanymi po­
borami, rozpisuje się konkurs z term inem  do
15. grudnia 1900.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania opatrzone w przepisane dowody, 
w powyższym terminie konkursowym i w 
zwykłej drodze służbowej do Prezydyum  N a­
miestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. listopada 1900.

L. 12518 (9680 2 - 3 )
K o n k u r s .

Oelem obsadzenia opróżnionej przy są­
dzie obwodowym w

a) Rzeszowie
b) Wadowicach
c) Nowym Sączu

posady radcy sądu krajowego rozpisuje się 
konkurs z terminem do 4. grudnia 1900.

Podania o powyższe lub przy innych są­
dach opróżnić się mogące posady radców są­
du krajowego wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 

ad a) Rzeszowie 
ad b) W adowicach 
ad c) Nowym Sączu

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 11. listopada 1900.

L. 10189 (9679 2— 3)
K o n k u r s .

Są do obsadzenia posady kancelistów :
a) w Wadowicach
b) Żywcu
c) Nowym Sączu
d) Wieliczce
e) Gorlicach.
Podania o powyższe lub przy innych są­

dach opróżnić się mogące, dla , wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 18. grudnia 1900 do P re­
zydyum Sądu:

ad a) b) obwodowego w Wadowicach
c) obwodowego w Nowym Sączu
d) krajowego w Krakowie
e) obwodowego w Jaśle.
Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, 11. listopada 1800.

Kuratele.
L. cz. L. 17/00 (2) (.9593 3 - 3 )

O. k Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­
sza, że nad małoletnim Henrykiem  Wesoło­
wskim, władza ojcowska przedłużoną została, 
i że przeto tenże pomimo osiągniętej pełnole- 
tności, dalej za małoletniego uważanym ma być.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. października 1900.

L. cz. P. 140/00 (3) (9594 3— 3)
M arya z Turczyniaków lo  Ozerteniuk 

2o Jaw orska z Ł uka uznaną została głupko­
watą, kuratorem  dla niej ustanowiony został jej 
mąż Petro Jaw orski z Łuha.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14. maja 1900.

L. cz. L. X. 7/00 (9) (9590 3— 3)
Wlrd.-ę ojca Stanisława F ilipka z Branic 

nad małoletnim synem Józefem przedłużono 
na czas nieoznaczony.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 27. września 1900.

L. cz. [., XVI. 15/00 (5) (9589 3 — 3)
Berta Mullerows uznana umysłowo cho­

rą. Kuratorem  Julian  M uller w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVI. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. P. 124/00 (24) (9611 3 - 3 )
Kuratorem za marnotrawną uznanej E m ­

my z M ochnackich Korytkowej ustanowiony 
adw. dr. Stanisław Korytko ze ■' wowa.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział' VI. 
Lwów, 17. października 19 0.

L. cz. P. 137/00 (1) (9696 1 - 3
M arnotrawnem u Krzysztofowi Doosaza 

rowi gospodarzowi z W innkz  k u.st mowion 
kuratora Antoniego Bednarza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
W inniki, dnia 8. października I9v0.

L. cz. P . 13/99 (18) (9718 1— 3
O b w i e s z c z e n i e .  - 

Zaprowadzona kuratela nad Michałen 
Plutą z Mędrzechowa została uchyloDą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28. października 1900.
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L. ez. A. 214/98 (9) (9695 1— 3)

Nad małoletnią, Anną Dudzic ze Zarze­
cza jako umysłowo chorą przedłuża się opiekę na 
czas nieograniczony.

Opiekunem jej jest J,<n Szoja ze Za­
rzecza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ulanów, dnia 22. października 1900.

L. cz. P. 256/00 (2) (9657 1 - 3 )
Józef Prokopowicz w Przem yślu uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem u-tanowiony dr. H aas adw. 

w Przemyślu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, dnia 22. października 1900.

L. cz. L. 6/00 (5) (9631 1— 3)-
A nna Moraw:ecka z Kamionki s r. uzna^. 

ną została umysłowo chorą, a jej ku rato renf 
ustanowiono wielebn księdza Michała Cegiel­
skiego gr. kat. proboszcza z Kamionki stru- 
miłowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka sH., dnia 25. sierpnia 1800.

L. cz. P. VII 71/00 (3) (9623 1 - 3 )
Sebastyan Sikora z Lipia uznany został 

zu marnotrawcę.
Kurator Jan  Bomba z Lipia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 6. kw ietnia 1900,

L. cz. L. 2/00 (6) (9634 1— 3)
Fedko Krywko gospodarz z Lubień uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem  tegoż Fedko 
Kornak z Lubień.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 4. maja 1900.

L. cz. P. 492/00 (6) (9 6 z7 1 - 3 1
Józef Scholta em erytowany maszynista 

kolejowy ze Stryja uznany został umysłowo 
chorym i kuratorem dla niego ustanowiono 
Józefa Scholtę ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział l i i .  
Stryj, dnia 19. października 1900

L. cz. L. 4/00 (7) (9650 1 3)
M arunia Freiszyn ze Strutyna niższego 

została uznaną umysłowo niedołężną a kura­
torem jej ustanowiono Iwana Frejow 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Eożniatów, daia 24. lipca 1900.

Wyroki prasowp

(9738;H. on Pr. 235,00 (2)
Or oj i omeHe!

B BMeHH Gro BejrauoCTBa H/ieapn:
U,, k. Cy/t KpaeBHH ĄJia cnpas Kap- 

h h x  y JhbBOBi pimaB h» no^cTani §§. 489 
i 493 3aK. Kapetoro i § 37. 3bk. npac., m;o 
BiuicT apTHKyjiiB yMiirtoHHS b uec îi  9 i 16 
uaoonHCH: „MoJiop,a 3- Kpa'ńia“ 3a Micapn Be- 
peceHEi TKobtbhl 1900 niA Hannceio: 1. n3 a i 
3HUKH Ha mKi.iBHiM OBHpi“ b ycTyni Bi^ cjiiB 
„BiAKOJra MoJio^a yKpaiHa" A° „6yge ip e- 
6a“ i Bifl caiB „Bce Te pa3oM“ a°  Kmija i
2. „XpoHlKa 3 uyacoro hsb th "  b ycTyni Bi a  
caiB „HacTaHe nopa“ a °  Kiepn MieTHTB b 
co6i 3HaMeHa npoBHHH 3 §. 300 i 3 5 3an. 
Kap. i npoTo ycnpaneA-THBjieHa ecTB 3apa- 
A3KeHa uepe3 n; k. IIposypaTopa //epacaBKoro 
KOH(J)icKaTa cei uhcoiuicu .

B HacBjiiAoK Toro pimeHa 3ÓopoHcHc 
ecTŁ ASJinme m npeHe t h x  apT a icym B  a 3a- 
6paHnń HaKJiap Mae 6yTH 3Hn cpeHuit 

JlŁBiB, ah h  10. jiHCTOnaga 1900

(9739)U. on. Pr. 239/00 (2)
O r o a o m e H e !

B IzieBH 6r0  BejinueCTBa I ly eap n !
L(. k. CyA KpaeBHH ąjih. cnpaB K.ipncx 

y JŁbBOBi pimaB Ha noACTaBi §§ 4 go ; 4 .9 3

3 aK. Kap. 1  37 3 sk. n p ac , 1110 3mict apTu-
Kyay ymimeHoro b unc-ii 26 uaconacn „Fpo- 
MaACŁKać Tojiocu 3  Aaa  8. aHCTon»Aa 1900 
h ia HauHCcio „Horo xjiouair HeAOCTae" b 
ycTyni Bi# CJiiB „O t iAe Hani s-iori" ao 
KiHn,a MicTHT b co6i 3HaMeHa npoBuHii 3 § 
302 8aK. Kap i npoTo ycnpaBeA^nemena gctb 
3apaA®eHa nepc3 n; k. IIpoKyp Topa Aep- 
acaBHoro KOB<j>icKaTa cei naconncti

B HacBJiiAOK Toro piuicHH 36opoHene 
ecTB AaflEme mapeHe Toro apT H E y.iy a  3a- 
6paHHH HaKJiap Mae 6yTH 3HmpcHnij.

JIebIb, ppa 13. „ih TonaAa 18( 0

kładem i drukiem firmy Regel et Krug ; 1. 53 
z wierszem zarzynającym się od słów „Dla 
ciebie pani" i z num erem  drukowanym 223; 1. 54 
z wierszem zaczynającym się od słów „Grze­
czny K undys“ i numerem drukowanym 221.; 
oraz .11 kar„ k respondencyjnych z handlu 
Jozuego Horowitza przy ul. Grodzkiej Nr. 
32 oznaczonych N. N r 26, 30, 33 z napisem 
w języku niemieckim „Postkarte" zum Auf- 
kleben der F re im arke; 1. 34 wydane przez 
firmę Ackerraann w M onachium „Kunstler- 
postkarte Nr. 959 Amor und P syche; 1, 37 
z napisem „Baigneuse par Ingres N r. 57 
Musee dn Louvre; 1, 38 z napisem Nr. 59 
Barbari- Galatea; 1. 40 z napisem D. H. C. Nr. 477 
„In. E isenfesseln ; 1. 44 z napisem „Der Friih- 
iing" Nr. 1251; 1. 45 z napisem „Clara",
1. 49 z napisem Franzeseo A lbani Yenus und 
Am or i numerem 2651; 1. 50 z napisem
Titian Venus z numerom 228, zawierają zna­
miona występku z § 516 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania powyższych kart korespon­
dencyjnych.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 10. listopada 1900.

(9681)

81 253 (9407)
©ag f. r. $rcig* alg jprejjgericht m 

IRomgno l)at nut bem ©cfenntmjie nom 31. 
October 1900, i}3r. V. 41 Ute Słciteroerbrei- 
tun;ą ber Uiummcr 8 ber ^ieif(Aycift: „Ii Oom- 
mercio Le Commerce G en f‘ ton  27. Dctobcr 
1900 nad) §§. 65 a , b ,j c. unb 302 Sit. ®. 
cerbctcn.

fianbeS* at-,3 Spre^actichi i?.
iprag fcat mit be.u ®vfenntni[fr bom 31. Doto* 
bet 1900, SL*r “■ >3, 'oie łćiieńetoerbreitung het 
Dhtmm.r 47 lv ; ni DJłun^en, Jtanfag erfajeD 
nenben 8 c>tjdj':tI1:: „Eozhledy;‘ nom 10 Dcto* 
ber 190U mt-gcri ber ©telle non „K tery za- 
vrazdil“ bi§ „Alzbeta" be§ ’ż lrtite i§ : „Spi- 
knuti proti evropskym m ocnarum “ nad) jj. 
64 @t. 3 .  oerbotcn.

S)as l. *. Banhe«> at§ ^ reg g e rią t ix< 
'lirag f;at mii beat (Sricnntmjfe nom 31. Dcto* 
ber 1900, lĘr. I. 558, bie SBeiteroerbicttinig ber 
A nnuu-r 298 ber, „Kadik lni lis ty“
oom 27. D ciober’ 1900 megeu ber ©telle bon 
„Tak byl jes te“ big „dve mensiey^ be§ geuiD 
leiong: „Delny parlament" nad; § 63 ©t. Si 
nerboten.

3)aS l  l. Sar,bee* alg $ re |g rrid jt in 
iłta g  ęat mit bem Srifenntniffe 'oom 81. Dero

L. ez. Pr. I I I  210,00 (2)
O b w i e s z c z e n i . .

G. k. Sąd krajowy ,;ako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
| .  498 p. k., ie  trzy karty korespondencyjne 
z handlu papieru Szymona Teufli przy ul. 
Szewskiej 1. 20 oznaczone N . Nr. 25 z napi­
sem „SchUtz- n Gruss“ wydane w Lipsku na-

her i 900, ij.vt. I. 159, hte sSIei-erstrbteitung 
ber Slummer 22 : fcer g c it j^ r if i : „Pravo lidu" 
Oom 29. Dctober 1900 toegon bet ©telle non 
„Na nas jest" big „socjalni demokracie" beS 
ikrtifelg : „Z Brevnoya“ naĄ §3. 302 itnb 305 
©t. oetboten-

®ag t  t  ^reig* alg ^Sceggeric^t in 
gicitt h i mit hem ©rteantuifje oom 31. Octo* 
Jer 1909, ^ r .  VIII. 56,f htc iSłeiteroerbrchung 
ber żtmńen Scilage guc śJlummer 3 ber 8 fi{s 
jd j t ih : „Pochoden" bom 27. October i 900 
rotgen ber S lililtl: „Leti leti p ta k " ; „Oo vy 

echoye" unb „Jen bodsku a olovo“ nad) §§ 
302 unb 65 a. ©i. ©. cerboien.

2)a» f. t. ilreig* alg Tlrc^jeridjt fu 
Seilm eril l)at m it Dcm (Stleiuttutjjc oom 3 i. 
October 1900, cBr. 135/2, bie tłikiieroerbreL 
tuitg ber Słummer 86 b«r 3 cttjcC)rift: 
fieit" oom >7. October 1900 toegen beg 
tifelg : ,,®alij'.jd)eg aug Seplih" in ber ©telle 
non „Unb ba m u |"  big „ ju  madjen" naci) §. 
300 ©t. oerboten.

2)ag i. 1. fl’rei»*: alg '^reggeriĄt in 
'pije* pat mit betn Srlenntmfte oom 31. Oc= 
tober 1900, V r 43/1, bie SBciieruerbreitnng 
ber 3fummec 43 ber ^ itjc h r ijt:  „Volni slovo 
prazskycb predmasti* oom 28. October .1900 
toegeu ber Slitifel: „Vrchni statni z stupce 
M erh n t ~; „Novy proces se zidem H ib n e ­
rem " nadj §§ 63 uttb 300 ©t. tń. oerboten.

SDaS ?• I  ł^reiS* alg ^reęgericht in 
Jteidiruberg t)o.t mit bem Srfeam nijjc oom 
31. bc-ofcec i 900, żśr, 95/3, bie 2Beiter»er*
brcttitng bet Aummer 298 ber geitfdjriftt 
,,5.1ent?d)e ScoILigeitung" oom 29. October 1900 
ttejen ber Stelle oou burjeu auch i ’ne
§a«Sfranert"., „ itk jo n a l ju  bejdjdftigeu" 
bęg Slrtifilg: ©iabi unb Sattb" unb
beg Slrtilclg: „A tnt SJłaljnung an bie'1"  oou
ton „(giue IDłabnung" big „mit ^au g frau eu '1 

aĄ §■ -^02 ©;. oaboteu.

Tag f. ceiS= alg i{J''ef;gerid)t tu
Jteicfcenberg bat mit bem @rl«mtttifje bom 31.
October 1900, 85 2, btf -IScttetcierbretturig
ber Ułumaur 87 ber 8 £itf<hrift :  S r£i-

Dom 31. Oclober J 900 tDcgeit ber 
OOU „71)1 e HJoliju abet" big „auf jreien ^ u h "  
leg Sż ir tih ls : „® n Jtejeioeofficier alg Jtauf* 
botb" nach § 300 ©t. oerboten.

81. 254 (9466) .
Sm  Slameu ©eitter 3/łaj.eftdt beg Saijerg!

3)ag f. !. SanbeggeriĄt SBieu alg $Pre|= 
gecidjt hal cuf sAntrag ber f. | .  ©taatgan* 
roaltjchaft erfaunt, bap ocr Snhalt ber in ber 
Slitmmer 44 ber periobijchen ®rud)'chrtft: „SSolfg- 
trtbune" oom 1. IRoocmber 19u0 enthaltenen 
©tellen 1. in bem Slrttlel: „Q ! bu metn Defteh
teid)" beginnenb mit „S ie  oielen Slemter" big
einjcljliejjlich „Sutjpcechen tourbe" unb 2. in 
bem Slrtifel: „©treiflichter" begirnienb/hnit „ § e tr  
oon iloerbei" big cistjdhliejjlich >>oerboten" bag 
iBergcheu nad) § 300 ©t. begrunbeu, unb 
eg mieb nad) §. 493 ©t. D. bag IBer* 

bot. ber SBdteroetbreitung biefer llrucffchrift 
auśgcjprodjen, bie Oou ber L t. ©taatźan* 
mattjcbajt oerfugte 23ejd)lagnabme nach §• 489 
©t. ip. O  beftatigt unb nach §. 37 $ r .  @. 
auf bie £łermd)tung ber faifirteu ©jemplare 
erlannt.

aiiicu, am 2. (Iłooember 1900

Sm  Ulauien ©eitter SRajeftat beg l^aiferg! 
®a» t. t. Saubeggertdjt SBieu alg 

iprehgeridjt auf Slntrag ber £. f.
©taatgantoaltfchaft erlanttt, bafj ber Snljalt 
ber in ber Słnmmer 15 bet petiobtjdjen ®rud* 
fd jrift: „7E)ie oom 1. Słoottnber 1900
unb gtoar ber ©tellen in bem Slrtitel: „£>anbe 
roeg" fcegin enb mit „'Uh wir Ietne" big ein*
fchltejjLd) „©chwinbrl ober 9taubjug" unb be-- 
ginneub mit ,,Vlitgeficht§ ber 2J)oien" big eitt* 
fcąiieglti^ljih „aug uuferen iUaicheu" bag S3er* 
geijeu nad) §. 300 ©t. bfgritnbe unb eg 
wirb nad) § 493 ©t. 9[L €). bag IBerboi ber
SBeiteroerbreitung biefer ćsDrucEfdjrtfi mtggefpro* 
cfcen, bie oou ber f. f. © taatganw aljijaft oer=
fiigte Scjchlaguagmc nad) §. 4b9 ©t. tji. D.
beftatigt uttb nach 37 tyr. ®. auf bie 
iłenućbtung ber faifieit n Gfjemplare ertannt 

ŚBien, am 2. ikooeutber 1900.

8m  9łamen ©eitter HRajeftat be§ ilaiferg!
5Da.g E. i. Sanbeggeridit Ś tc n  alg sflrchgertd)t

f)Qt auf 'żlntrag ber E. f. ©taalganwaitidhaft er* 
raimt, ba^ ber Snhalt ber periobifcbeu Stucf* 
jchrift: ,,®eniraL@enofch£nf^aftgblatt ber hflnb» 
meilstnagigeu (Sewerbetreibenben fam nitli^er 
^ronldnber DefterreichS" Słumaier 2 i. oom
1. 9 ’otiemftet 1900 u. jw. bie Stelle in bem 
SlitiEei: „Sinigen SBorte an ben § e rrn  £>au* 
belgmtntfter 23aron Sufi" begtrinettb mit „Unb 
bie Jłegieruug ?“ big eiujd)liefeltch „ jn  bemdĄti* 
gen nerjuchen" bag IBergehen rad) §. 3<’0 ©t 
©. begrunbe, uni) ?S wirb nad) § 493 @t 
’B. O. bag Berbut ber iłBeiieroerbmtung biefer 
®rud)d)ciften auggejprochen, unb gemdh §. 37 
r|3t. ®. auf bie Siłemichtung ber oorfitiblidten 
©jernhlare ertaitnł unb bie ocrgettoummie S8e» 
fchlagnohme bffiatigt.

iSictt, am 2. 9?.o«ember 1900.

©ag f. I  Sanbfg alg ipre^gensht in 
Q,tr j  m'l  hem OerEennfttiffe oom 1. IPo
oember 1900, jjSr. 78/2,., bie tffieiterrurbrei 
tnug ber Słitmmerj 44 bet 8 e£l^ ) t£ft: #>2inj?r 
gltegenhe B latier" oom 28. October 1 -00  we* 
gen beg ©ebichteS: „©ie Kreu^otter unb bie 
ŚRaug" nad) §. 302 ©t. @. wegen beg SlrfiEelg: 
„gutreffenhe SBa^ialiott" nach § 300 ©t. 
Wegen ber ©troph£ °°n  „SBarum f'dlte’a" b:g 
„ jitp "  beg @ebid)tc6: Sitag bie ©pa^en attf 
bem ©ache firtgen" ttads §. 491 © t uob
91ctiEel V. beg ®efej}eg oom 17. ©ecember 1862, 
{ilv. 8. 9ł. S91. ex 1863 uttb wegen ber
Stefie oon „@rufeln 5unb Slbfiheu" big „SBrt* 
terprophcttu g a lb "  beg Stuffafjeg: „Unfere Se* 
fd)lagnal)muttgeu" nad) 300 ©t. ©. oerboten.

©ag E. t Sanbeg* alg l$ref3gend)t in 
© raj dat., mit bem ©rfenntniffe oom 2. 9ło* 
oembec 1900 igr. IV. 49/1, bie aSeitertoerbrei' 
tung ber Slbcnhfauggabe ber 8 tilfch tifl: ,,®oa* 
jer © agblatt" oom 31. Dctober 1900 ju  (Rum* 
mer 302 wegeu beg ?lritlelg : „Sine 2Rinifter* 
rebe" oon „G4 fet nng" big „atifunbigen mn§* 
ten" nach §. 300 © t. (&. oerboten.

©ag !. !. Sanbeg* alS ^re^geriĄ t in 
iprag l)at mit bem ®r£'enntniffe oom 2. Jło* 
oember 1900 B r. I. 560, bie SCBetteroer* 
breituug ber Ołummer 300 ber 8 !‘ttf(I)t ift :  „Ba- 
dikalni l is ty "  oom 29. October 1900 Wegen 
ber ©telle Oon „M ajor Klaena" biS‘ „zacho- 
vana zyecnelemu" beg SlrtiEelg : „Za t  majo­
rem Klacnou" naiĄ §• -300 ©t. 0). unb Slrt.
IV. beg ©ejcheg bom 17. ©ecember 1862 (Rr. 
8 JL <$. 581. ex 1863, oerbolen.

©ag E. E. 5?reig* alg 9j5re§gericht in 
jStiiję mit bem Srfenntniffe oom 31. October 
(900, (jjr. 155/2, tie SBeiteroerbreiłung ber 
(Rummer 7 ber 8 fBfbhrift: „H orrJk"/ oom 25. 
October 1900 wegen beg SlrtiEelg: „Cueb j ,“ 
nad) §. 491 © t unb I r t .  V. beS tS-.jfgeg 
oom 17. ©ecember 1862, (Rr 8 IR. Ś l. 
ex 1863 oerboten.

©ag E. (. ®reig* alg Btefegericht in 
ifififen hat mit bem ffirfenntniffe Oom 2

(Rooember 1900, 5f5r. 80, bie SBeiterberbrei* 
tung ber (Rummer 43 ber 8 eKf$r tf t : »Suma- 
yao.“ oom 27. October 1900 wegen ber ©telle 
oon; „Zajimava je  zpraya" big „v pripade 
H ilsnerove“ beg SlrtiEelg: „V Praze 25. rijna 
1800“ nad) §. 302 ©t. ©. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. 222/00 1 (9630 3 - 3 )

Przeciw nieobecnemu W alentem u P y ­
siowi, przedtem w Dynowie, wniosło Towa­
rzystwo zaliczkowe w Dynowie skargę o 300 
kor. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 27. listo­
pada 1900 o godz 9 rano, w biurze N r. 1.

Ustanowiony dla s tr eżen a praw po­
zwanego kuratorem W awrzyniec Pyś z D y­
nowa będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u sta­
nowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dynów, 3. listopada 1900.

L. cz. A. X. 595/99 5 (8475 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Beri Ba­

ranów zmarł w Krakowie, 12. listopada 1898 
bez rozporządzenia ostatniej woli

Gdy niewiadomo, czy i komu przysłu­
gują prawa do spuścizny, wzywa się wszyst­
kich roszczących prawa do spadku, aby w 
przeciągu roku od daty edyktu o swych pra­
wach sądowi donieśli, ty tu ł i r awny do d z i ­
dzi zenia wykazali i do spadku się oświad­
czyli, gdyż po upływie roku, przewód spad­
kowy przeprowadzonym będzie tylko z tymi, 
którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz do 
spadku się oświadczą i im zostanie w mia'-ę 
wykazania praw spadek, dla którego ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Jana Kołodziej­
czyka w Krakowie przyznany, a w braku tego 
przypadnie nieobjęta część dziedzictwa wzglę­
dnie całe c. k. skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Kraków, dnia 4. grudnia 1899.

L ez. A. 84/00 6 (9479 -3 -3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spidkowego po Stanisławie Świ­
derskim w Nagoszynie na dniu 18. marca 
1900 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłym, ustanowiono dla niewia­
domej z miejsca pobytu Agaty Świd rskiej 
kuratorem Jana Knapa z Łączek brzeskich z 
wezwaniem, aby w przeciągu roku, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu, bądź o obiście, 
b;:dź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej perDaktacya 
z powyż dla niej ustanowionym kuratorem 
i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 25. września 1900.

L. cz. A. 793 P. 421/99 5 (9481 3 - 3 )
Do spadku po Bisigu Pachtm anie, zm ar­

łym  16. września 1893 w Drohobycza, kon­
kurują z ust synowie Dawid i Pinkas. Wzywa 
się ich, by w ciągu roku oświadczyli się do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzony 
będzie z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem Markusem Tilleman dla nich usta­
nowionym.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 12. czerwca 1900.

L. cz. T. V. 10/00 3 (9472 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Samuela 
Rudolfa! wdrożonem zostaje postępowanie a- 
mortyzacyjne co do zaginionej książeczki w kład­
kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola, 
a to N r. 23616 na 300 koron, na imię Leiby 
Brticka wystawionej i książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego w Trembowli Nr. 
38 na 800 koron, na imię Heni Rudolf opie- 
w a jąe j.

W zywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 mie- 
:-ięcy, licząc od duia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli teit 
pewniej, ileże inacz j  książeczki t-t za pozba' 
wionę wszelkiej mocy prawnej uważane będą

Tarnopol, dnia 4. października 1900.

dyem
godz.

L. cz. T. 2/00 (5) (9470 3— 3),
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzyW* 

Aftanazego Brenkacza syna Zacharyasza * 
Tarnawki który przed rokiem 1860 za zaro' 
bkiem do W ęgier wyszedł tudzież wszystkich 
kfór vby o nim wiadomość mieli by o ni>f| 
do 15. grudnia 1901 sądowi tutejszemu lOy 
jego kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi w S3' 
noku donieśli gdyż po upływie tego t-Tnai® |
Aftanazy Brenkacz za zmarłego uznany 
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7. października 1900.
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L. cz. 0 . I 300/00 (1) (9517 2— 3)
Przeciw Aronowi Blum enthal, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Chawę Kurz zam. Giinsel pozew o znie­
sienie spólności realności whl. 66 gm. Halicz.

Celem strzeżenia praw Arona Blumen- 
thala ustanawia się p. dra Jan a  Liiyński-go 
adw. w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie Aro- 
na Bium entkala w rzeczonej sprawie na 
j go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, onia 25. października 1900.

L. cz. A 50/99 13 (9512 2— 3)
Wzywa się przebywających w Ameryce 

Chaję, Surę, Mojżesza, Mendla, Heny i Isra- 
ela Dominitza i Samuela Schwarza zamie­
szkałego na Węgrzech i Chaję Surę Schwarz 
zamieszkałą w Galicyi w niewiadomem miej­
scu, ażeby do roku, licząc od dnia ogłoszenia, 
do spadku zmarłej w Birczy 27. grudnia 
1898 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Ryfki Apt tem pewniej w tutej­
szym sądzie swe oświadczenie wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie, spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłasz jącym i się spadkobiercami' 
i kuratorem dla powyż wymienionych u sta ­
nowionym Salamonem Bergerem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 10 sierpnia 1900.

L. cz. Cg. I. 1 0 3 100 1 (9711)
Przeciw Maciejowi, Mikołajowi i W asy­

lowi Rewakom i Ewie Baligrodzkiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez
S.efana Rewaka pozew o 1851 kor. 12 hal.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in do pierwszej audyencyi na dzuń  14. 
listopada 1900 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw tych nieobecnych, 
ustanawia się p. adw. dr. Chwal b iga w J a ­
śle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Jasło, dnia 27. października 1900.

L. cz. C. III. 357/00 1 / (9716)
Przeciw Sarze Schmied, której miejsce 

'poby tu  jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach pr-ez 
Chaima Kapłana pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 100 rubli z pu. i 100 ru­
bli z pn. ze stanu biernego połowy realności 
lwh. 598 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14, 
grudnia 1900 godz. 9 rano w tut. sądzie od­
dzielę III.

Celem strzeżenia praw Sary Schmied, 
ustanawia się p. dr. Grossa, adw. w Brodach 
kuratorem.

T en że kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
“głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 7. listopada 1900.
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L. cz. C. 305/00 1 (9723)
Przeciw Onufremu i Hryciowi Ma' ie- 

czkom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do sądu powiatowego w 
Grybowie przez M arka Macieczkę pozew o 
300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 27. listopada 1900 
godz. 9 rano.

Celem st zeżenia praw Onufrego i Hryci >. 
Maeieezków, ustanawia się p. Wasyla Bodnie- 
*icza w B runarach wyżmch kurat-rem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
^ych  w rzeczomj sprawie na ich kosz; i 
Niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
g łoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział 11.
Grybów, dnia 1. listopada 1900.

iy Hf

cz. C. II  300/00 (1) (9700)
Przeciw Zygmuntowi Wiszniewskiemu, 

^-ieksandrowi Baczyńskiemu, których miejsce 
N°bytu jest nieznane, wniesionym został do 

k- sądu powiatowego w C ortkowie przez 
, ranciszka Bubeniczka pozew o zapłacenie 
'* ° ty  596 koron 56 hal. z pn.

N a podstawie pozwu powyższego wy­
baczoną została audyeneya do ustuej roz- 

I^awy p-ocesowej na dzień 10 grudnia 1900 
°°dz. 10 rano.
s . Celem strzeżenia praw powyższych z miej- 

a pobytu nieznanych pozwanych, ustanawia 
pana dr. Izydora Kozowera adwoka a w 

z°rtkowie kuratorem.
Po Tene kurator zastępywać będzie tych 

danych  w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dn:a 29. października 1900.

L. cz. C. I I  301/00 (1) (9701)
Przeciw Zygmuntowi Wiśniewskiemu, 

Aleksandrowi Raczyńskiemu, których miejsce 
pobytu jest ni znane, wai-sionyrn został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortb.wie przez 
Franciszka Bubeniczka pozew o zapłacenie 
kwoty 840 kor. z pn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczoną została audyeneya do ustnej rozprawy 
procesowej na dzień 10. grudnia 1900 godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych z miej­
sca pobytu nieznanycń pozwanych, ustanawia 
się paua dr. Izydora Kozowera adwokata w 
Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 29. października 1900.

L. cz. C. II  282|00 (1) (9683)
Przeciw Zofii z Burków Czarnikowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nowie przez Macieja Burka pozew o uznanie 
go za właściciela realności lwh. 105 i, 1/4 
części realności lwh. 106 ks. gr. gm. Żuko­
wice.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 5. grudnia 1900 godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Zofii z Burków 
Czarnik wej, ustanawia się paoa adwokata dr. 
Gućwę w Tarnowie kuratorem.

T enłe kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2. listopada 1900.

L cz. T. 62/00 (1) (9580 1— 3)
Wzywa się posiadacza weksla z daty 

Kraków 18. września 1900 na 1120 K. opie­
wającego za 3 miesiące od daty wystawienia 
na zlecenie wystawcy płatnego, do W aleryana 
Leśniowskiego w Krakowie zaadresowanego 
noszącego-, podpis W aleryana Leśniowskiego 
jaSo akcepianta, bez podpisu wystawcy za­
opatrzonego na tylnej stronie podp sem (ży­
rem) Heleny Abraham , aby takowy w ter­
minie dni 45 licząc od dnia 20 grudnia 1900 
jako dnia nas‘ępującego po term inie zapłaty 
weksla w tutejszym sądzie przedłożył, gdyż 
inaczej na ponowny wniosek Beriseha A bra­
hama weksel powyższy za umorzony uznanym 
będzie.

C. k. Sąd krajowy, Oddz. YI.
Kraków, dnia 21. października 1900.

L. cz. T. 8/00 (3) (9586 1— 3)
N a żądanie Frim ci A rnold w Moczarze 

ad Stebnik zamieszkałej która zgubiła ksią­
żeczkę wkładkowa Stanisławowskiego Credit 
und Eskompte Bank Nr. 2132/469 na 44 kor. 
44 bal. opiewającą na jej nazwisko wdraża 
się postępowanie am ortyzacyjne i w tym  celu 
wzywa się posiadacza t-j książeczki by w7 ter­
minie jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogło zenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej z książeczką tą w tutejszym sąd/.ie 
tem pew nhj zgłosił się, gdyż inaczej na wnio­
sek proszącej' takowa za amortyzowaną uznana 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26. września 1900.

L. ez. Cw. 1 7 14]00 (1) (9587)
Przeciw Matesowi Wmtzenowi z Rze­

mienia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. s du tutejszego 
przez kasę eskomową i oszczędności w Mielcu 
pozew o 200 koron.

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Matesa Weit-zena, 
ustanawia się adwokata dr. F inka w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeast * o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział ii.
Tarnów, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. Firm . 495 spół.kI I  579 (9578)
C. k Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie:  „Pierwsza
Galicyjska fabryka sztucm ego lodu M ichało­
wski, Gaszyński i Ska“ , że jaw ny spólnik tej 
firmy Tytus M aryan Mich łowski ze spółki i 
wystąpił i że firma tej spółki została zmie- j 
nioną i teraz brzmieć będzie: „Pierwsza G a - !

licyjska fabryka sztucznego lodu Gaszyński 
i Ska“ , po niemiecku zaś „Erste G dizische 
K rystall E is-Fabrik Gaszyński et Corup. F irm ę 
spółki podpisywać będą którzykolwiek dwaj 
spólnicy jaw ni.

Kraków, dnia 19. października 1909.

H. rpipM. 287 j> 0 poj. I 245)3 (9583)
OnoBimeHe.

U,. K CyĄ OKpysKHHU JIKO TOprOBe.IB- 
hh& b EepeaeaHax noBiaoMJuie, mo Ha ni^;- 
CTaBi yxBa.TiH 3 5. judieh  190U u. cnpaBH 
<j)ipM 287)09 poj L 245)1 BUHcaso ąhh  7. 
jihcbh; i 900 a° peecTpy ToproBejiBHoro ąjib 
tjńpM nooąuuoKns- T. I  CTop. 245 cjńpMy:
„Pomhh IIlKipnaH, npo^ajK MimaHHX TOBapiB 
b  B e p e s c a E a i f * ,  K G T p y  B . i a c T H T e a B  a a M e n n s a -  

wuhh b EepessaHas: śy^e HiAnacyBaim c b o I m  

iMeHGM i h33bhckom: ho pycKy.
II) k. oicpyacBHH cyA aico Topr Ben&HDH.

Bi^Ai*1 H 
BepeaciHH, ahh 24. jmnHji 1900.

L. i-B. firm. 374/00 (9584)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 6. września 1900 firm, 320 wpisano 
dnia 12. września U-00 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedyńczych firmę „Poddzier- 
żawa propinacyi, wyszynk i kram arstw o w 
Płotyczy", którą właściciel A lter Diwer w 
Płotyczy zamieszkały, swem pełnem im ie­
niem i nazwiskiem podpisywać będzie.

Brzeżany, dnia 14. września 1900.

L. cz. firm. 500/00 poj. II. 843 (9579)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Kiakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie Kasa oszczę­
dności miasta Podgórza, że na posiedzeniu 
wydziału kasy z dnia 23. maja 1900 w m iej­
sce ustępującego członka dyrekcji Jakóba 
Ferbera, wybrany został Dyrektorem p. Sam- 
son Haber, który firmo- swem imieniem i na­
zwiskiem podpisywać będzie.

Kraków, dnia 19. października 1900.

L. 1337/00  ̂ (9678)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

o u g z a , że dr. A braham  Himmelblau z dniem 
10. listopada wpisany został na listę adwoka­
tów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, 10. listopada 1900.

L. 1300/00 (937?)
W ydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Stefan W ładysław 2 im. 
K ircbm ayer z dniem 1 listopada 1900 wpi­
sany został na listę adwokatów z siedzibą w 
Krakowie.

Kraków, 1. listopada 1900.

L. 1282 00 (9676)
W ydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że Adam Dzikowski adwokat w Ska­
winie z adwokatury zrezygnował z dniem 19. 
czerwca 1P00 i że jego generalnym substytu­
tem ustanowiony został dr. Józef Steinberg 
adwokat w Krakowie.

Kraków, 29. października 1900.

(9608 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Dr. Izydor F ried  adw. krajowy w Brze- 
żanach zgłosił zamiar przesiedlenia się w cza­
sie ustawowym do Borszcmwa, co się niniej- 
szem podaje do publicznej wiadomości.

W ydział Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 20. paźd iernika 1900.

L. cz. VII. 6p. 9/95 (191)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie c. k. uprzywiifjowanego za­
kładu kred. ziemskiego we W iedniu przeciw 
Kaz;mier?owi Wisłockiemu dla tegoż ostatnie­
go z miejsca pobytu nieznanego kuratorem adw. 
dr-, Ozer unczakiewdcza.

Przem yśl, 12. września 1900.

L. cz. E  650/00 (2) _ (9595)
Nieobecnemu Józefowi Kellerowi przed­

tem w Yajda Htmiad ma być doręczoną uchw a­
ła  z 28. kwietnia 1900 E. 651/00, którą do- 
zwol- no przymusowej licytacji jego realności 
lwh. 107 gm iny Dukla,

Ustanowiony dla strzeżenia praw Mau­
rycy Goldhamer w Dukli kuratorem, będzie 
go zastępywać, .dopóki .się w Sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianu,e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 19. października 1909.

L. cz. A. 6)7/99 8 (9546 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Sam­

borze jako instaneya spadek p j rtraktująca 
wzywa niewiadomych spadkobierców po śp. 
Helenie Badowskiej, służącej, zmarłej w Sam ­

borze dnia 28. sierpnia 1899, ażeby w prze­
ciągu jednego roku, od daty edyktu licząc 
się zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, postępowanie 
spadkowe ty 1 ko z tymi, którzy do spadku się 
oświadczą i swój ty tu ł dziedziczenia wykażą, 
dalej prowadzonem i pozostały spadek tymże 
spadkobiercom w miarę ich roszczeń przy­
znanym będzie, nieobjęta zaś część spadku 
albo, gdyby się nikt  do spadku nie oświad­
czył, cały spadek jako bezdziedziczny skarbo­
wi Państw a przyznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 4. września 1900.

L. cz. Ow. 1902/00 3 (9544 1 - 3 )
Przeeiw Julianowi Roguskiemu, dyre­

ktorowi Podolskiego domu bankowego i ko­
misowego w Tarnopolu, w ostatnim czasie 
w Tarnopolu zamieszkałemu, którego mie.sce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego Oddział II. w Tarno­
polu przez dr. H erm ana St ina w Tarnopolu, 
przez dr. M ichała Landa ua, adw. w Tarno­
polu pozew o 3200 k. i 1480 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 23. października 1900 do 1. czyn. 
Ow. 1902/00 1.

Celem strzeżenia praw Juliana Rogu- 
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Paruasa w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 2. listopada 1900.

L. cz. E. 77/98 60 i 61 (9543)
Panu Michałowi Liebmanowi i Jonaszo­

wi Peczenikowi w ostanim czasie mieszkają­
cym w Ghmiełówce, sprawie toczącej się przed
c. k sądem obwodowym w Tarnopolu prze­
ciw Gabryelowi Fabricius o 6.000 zł. z pa. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6. paź­
dziernika 1900 1. oz. E. 77/98 53, którą u- 
stalono warunki licytacyjne 5/12 części m a­
jętności tab. Gusztyn II. i 7/16 części m aję­
tności Gusz yn III. lwh. 516 i 517 ks. gr. 
ks. gr. tutejszego Trybunału na rzecz S. Eber- 
sohna sprzedać się mających.

Ponieważ niewiadomo, gdzie M ichał Lieb- 
man i Jonasz Peczenik przebywają, ustana­
wia się dla nich w celu strzeżenia ich praw, 
kuratoia w osobie p. dr. Pohoreckiego, adw. 
w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie tak 
długo M ichała Liebmana i Jonasza Peczenika 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. firm. 619 stow. I. 171 (9541)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo oszczędności i po­
życzek, wzajemna pomoc w Jeziorzanach, sto ­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręk ą“ , iż na walnem zgromadzeniu członków 
tegoż Towarzystwa w dniu 16. września 1900 
o bytem, wybrano w miejsce dotychczasowego 
dyrektora ks. Stanisława Tyczki, uaizelnym  
dyrektorem ks. Franciszka B uchhorna na 
czas po koniec pierwszego trzechlecia.

Tarnopol, dm a 20. października 1900.

L. cz. E. 193/00 4 (9553)
W sprawie egzekucyjnej spadkobierców 

ś. p. Józefa Worwy w Chabówce toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w No- 
wym targu przeciw spadkobiercom ś. p. Ma­
cieja _ Worwy o własność i posiadanie posia­
dłości Wojciechowi W orwie ma być doręczo­
ną u :łiwała z dnia 15. marca 1900 I. cz E. 
193/00 1, którą na przymusową intibulacyę 
prawa własności posiadłości dozwolono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Worwa przebywa, ustanawia się w celu s trze­
żenia jego praw , kuratora w osobie p. 
adw. dr. Zygm unta Zembatego w Nowymtargu.

Tenże kurator zastępywać będzie Wo;- 
ciecha W orwę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowytarg, dnia 30. października 1900.

L. cz. Nc. II. 239199 (3) (9564 1—3)
W sprawie sprostowawczej realności lwh. 

58 gm. Godowa ustanawia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu w Ameryce Izydora 
Moskala kuratora a. a, w osobie Wojciecha 
Pawłowskiego z Godowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, d. 16. października 1900.
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TttJT o łd .r y  i  m a t e r a c e  najtaniej do nabycia 
w sPeeyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTRA.. Lwftw, ul Kop rnilra 5.

" B Z r a s z e w s k i e g o  2 8 ,  drugie piętro, 4 po- 
koje z przynależytościami.

Posada zaufania
Zdolny, młody człowiek, który samo­
dzielnie prowadził własny większy inte­
res, poszukuje posady zaufania w inte­
resie drzewnym. Oferty przyjmuje pod 
szyfrą Z. L. 7711, Rudolf Hossę, Zurich.

Wy s i e w l Ł i z  najlepszych 
herbat x|3 kl. zŁ 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i ka w y

Eflnumda Bieflla v e  Lwowie.
P raco w n ia  k u śn ie rsk a

Józef a M unda
we Lwowie, Rynek 39

nagrodzona medalami zasługi na wystawach : we 
Lwowie, Wiedniu, Paryżu, Berlinie i Amsterdamie, 

poleca się
na sezon zimowy Szan. P. T. Publi­
czności do wyrobu futer wszelkiego 
rodzaju: męskich i damskich, miejskich

i do podróży.
Speoya’n y  wyrób serdaków m ęsk ich , d am skich  i d zie-  

oinnych po zadziw iająco n isk ic h  cenach.
Tamże można dostać kołnierzy krym skich dla 
panów i pań w cenie od z ł .  3.20 począwszy.

Czyści, odnawia i farbuje futra. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej.

Do nabycia

w 8 wszystkich księgarniach.

Dla m f l z a p l  nowy teatr!
Prof. M ichała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie“ jest wyczerpu­
jącym  przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gm achu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 ct.
Na składzie w  biurze dzienników St. 

Sokołowskiego, Pasaż Hansmana 1. 9 
w kasie teatralnej.

we Lwowie.

po leca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i m ie ln ą  usługę.

opuścił prasę tom piąty i zawiera

Oko P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawaych czasów,

n a p isa ł
W ła d y s ła w  L u b ic z ,

456 stron. 8o.
C e n a  l  k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 80 gr.
Z „BIBLIOTEKI M A C I E R Z Y o p r ó c z  powyż­
szej * owśeśc’, wyszło jeszcze 7 dziełek: dr 
K. W ojciechowskiego Jan Kochanowski 
z Czarnolasu, Br. Bielowskiego i W alerego 
Łozińskiego Gawędy i powieści, J  Bryk- 
czyńsktego O lesie i drzewach przypol- 
nych, K. Ssulca O pogodzie, dr. Kazim e- 
rza Niczyńskiego Rolnik wzorowy, czyli 
przypomnienie, co, kiedy i jak w gospodarstwie 
czynić należy, Janka z Grzegorzewie Wśród 
skwaru i lodu z rycinam i i A. Hergeta 
Warzywnictwo przerobił i uzupełnił dr. T. 

Ciesielski, kosztuje w prenum eracie : 
tylko 4 korony.

Prenumerować można w A je n cy i 
D zienn ików , P a s a ż  H au s-  

Riana i. 9.

O s o b n oInpeflya (znakomicie 
l opracowana)

\Diór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie. 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Obwieszczenie.
Dnia 25 listopada 1900 r. o godzinie 2 po południu odbędzie się w lokalu 

powiatowej kasy dla chorych w myśl §. 30 statutu
Walne Zgromadzenie delegatów powiatowej kasy dla 

chorych w Drohobyczu
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia.
2. Wybór dwóch członków Zarządu (1 z grona pracujących i 1 z grona 

t t  ^  p t a c y j ,
w a g a .  Jeżeliby na pierwszem Zgromadzeniu nie było kompletu, to nastę­

pne, bez względu na ilość obecnych, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1900 o godzinie 2 po południu z tym samym porządkiem dziennym. 
Drohobycz, dnia 10 listopada 1900.

Zarząd powiatowej kasy dla chorych.
_______________________________________A b r a h a m  S c h a c h t e r .

O b w ie sz c ze n ie .
K asa Oszczędności m iasta Rzeszowa podaje do ogólnej w iado­

mości, iż realność Kasy pod nk. 52 w Sędziszowie, sk ładająca się 
z jednego m urow anego i jednego drew nianego parterow ego budynku, 
jest każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania.

głoszenia i ewentualne oferty uprasza  sie wnosić do D yrekcyi 
Kasy Oszczędności w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 5 listopada 1900.

1 JAN IHNiTOWICZ
^  p o l e c a ,

<*§ niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania 
*§ wszelkich plam.

h.
AMANDINA usuwa plamy z cukru, 

białka, lodów i t. p , flakon . 50
APSEINA wyciąga plamy tłuste . 50 
ACETINA niszczy plam y alkaliczne

i moczowe, flak o n ik ..........................50
BENZOLINA wywabia plam y tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
m ały 40 h  c a ł y .............................. 60

BRAZYLINA. Prane w Brazylinie 
maierye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierw otny kolor, 
poły-k i sztywność, pakiet . . .1 6

ETILINA usuwa plam y powstałe z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  50 

JAWELINA wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wina czerwonego, owo­
ców, konfitur, f l a k o n .....................40

KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atramentu, 
laseczka .............................................10

KORZEŃ mydlany do prania ma-
teryj jedw abnych i wełnianych,
pakif-cik po 4 h. i ............................ 8

MYDŁO żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych, kawałek . . 50 

ODALINA usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t. p.,
f l a k o n .................................................70

OKSALINA wywabia plam y atram en­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, flaszka ................................ 50

QUILAJA. M aterye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t ................................................. 12

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f l a k o n ................................... 50

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

**1 Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, §* 
*! ul. Halicka 1.11. W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czeriiiowcaeh 

ul. Ruska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24.

L IC Y T A C Y A .
I  Lwowskim ale. Zakładzie Zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. piętro
odbędzie się

3. grudnia 1900 od godz. 10. rano
sp rzedaż  licy tacy jna  zastaw ów  z te rm in em  zap ad ło ści do 

3. w rześn ia  1 9 0 0 , oznaczonych  n r. 7 7 5  do 2 6 .4 8 9 . 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery etc.
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.

D ypekcya.

Nakładem księgarni Herziga we Wiedniu w yszła
B ib lia  TEłota K la s y k ó w

Dzieje objawienia Boskiego w starym  i nowym testam encie. Opracowali Ks. Jan  
Sikorę, prof. Uniw ersytetu w Pradze i Ks. Zygm unt Ohełmicki, Rektor kościoła 
św. Ducha w W arszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 

według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową.
Wydawnictwo wspaniałe składajace się z dwóch 

olbrzymich tomów.
Oprawa nadzwyczaj el-ktow na i bogata w ykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, m iniaturam i kolorowemi, pozłaca­
nym i klam ram i i zamkami wyłożone m alachitam i. Całość jest bardzo piękna 

i stanowić będzie w spaniałą ozdobę każdego domu.
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilustracyj olejnych na kartonach, wyko­
nanych wiernie według oryginałów najsławniejszych malarzy jak: 

Yeronesse, Rafael, Rubens, Murillo i t. d.
Cena każdego tom u 75 złp.

Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
to na spłacanie w ratach miesięcznych tomami pojedynczymi.

Zastępca na Galicyę
A. L a n d o w s k i

Lwów, Pasaż Hausmana.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi _

HPUT" tegf© s a m e g o  tfiiafa w ie c z o r e m
do godziny w pół do jedenastej 

o ± ogłoszeń
s l .  j Ł t «  n  a r

Z arukw *! w i.  Łosińskiego ul. <jnar*iackia«. L 12, Talafoa Nr.

(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.
(Zarządca WŁ J . Wabar). P ap iar fabryk) papieru J . Fułkowakicfa.


